o OO O a A c A O Ózd GE EG 


@zas wychodzi codziennie wieczór (wyją 


Mol VION BM Z6SYWÓW, ÅDT 
Numer pojedynozy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wyńośl; 
„ rocznie złr. 2o, — kwartalnie złr. 5 
6 


diejscowa w Krakowie, «he 


Poesta w państwie Austryackióm 0.25 
„ do Prus i Rzeszy niemiec.. l tal. 16 sgr. 20 : tai. 4 sgr. b ¥ tAŁ1 śf.16 
» , Francyi i Anglii. . . ° fran.108 » 8 fraint „ (ofransd0 
2 » Belgii Włoe i Szwajoaryi L/ 80 ». Jl: 20 i Dhi » s7 


isty z pieniędzmi j 6 wi 
„a pio przesyłane być winn: 
niezapieczętowane, ię ulegają fi 


R 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS 


w Krakowie: 
roczni artalni 
słr. 20,— „aj mąki riis Bii zp "r 
Z przesyłką pocatową w państwie austryackiem: 
rocznie półrocznie kwartalni 
słr. 94.— zh. 19.-” i B bsap e 'e 


l Prenumeratę przyjmują: 
a We Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. Aleksan- 
gą Atko wiki przy placu Katedralnym pod 


“d palic p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 
aryżu: (na całą Francyę, Anglię i Be i 
zonk kj cowe Raczko wski, żyj n 

i N. ież wszystkie urz 
w kraju i za granicą. ; ST: paeta 
Uprasza się o :wezesne nadsyłanie i 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie p 
sca odbioru, a jeżli można'o . nadesłanie da zd 
adresu drukowanego. gz 


Prenumerata liczy się tylko od 
miesiąca. Los SW” każdego 


Cena „„CZASU** za 


tale każdego numeru. granicą, ogłoszona jest w ty 


Kraków 26 czerwca, 


lamy moczenie prawie rozjeżdżą się par- 
» szan 1 sejm związkowy w Berlinie, 
ba etniej pory zbierają się wspólne 

gacye w Wiedniu. Same sprzeczności 


nasuwają tu > 
Rairi Ri pf dję o tych naczelnych 


państwową , drugie zaś, 
wzięło za podstawę zbiorowości wszelako 
uznaje potrzebę instytucyi wspólnej, organu 
rozjemczego. vi 

W Niemczech parlament cłowy i sejm 
związku północnego jest środkiem dojścia 
o unifikacyj politycznej; w Austryi nie 
pacz sg uważać delegacyj wspólnych zą 
P STWsze ogniwo zbiorowego organizmu, któ- 
J- powoli w miarę jak zdobywać sobie bę- 
ą poszczególne kraje odrębne stanowiska, 
wyrobić się musi. 

„Paralela, jakąby przeprowadzić można 
między temi. wspólnemi instytucyami parla- 
mentarnemi we wszystkich szczegółach, da- 


łaby obraz dwóch prądów, dwóch zasad po-|i 


tykających się dziś w Europie: i 
aglomeratów i dążności do aeg ar 
Może zbyt pospiesznie stawiamy zwła- 
Bzcza to drugie słowo, którego pojęcie w 
miarę im więcej o niem mówią przeciwni- 
cy r zwolennicy, tem bardziej się zaciemnia. 


Nie ma wszelako wątpliwości i 

runki dziś ze Eh de alcia m iH 
Ją, a centralizacya lub autonomia GEI tylko tęr- 
minami, oznaczającymi zasadę przechodow. 
do aglomeratów lub federacyi, jak ayta 
pakowy pod protektoratem Prus lub dua- 
izm anstryącki, są znów wyrazami ozna- 
czającymi stan prowizoryczny, przejściowy, 


NN 


Uzęść literacko - artystyczna. 


Serafina. 


——— 


(Ciąg dalszy). 


stała młoda, świeża blondynka, oc rza ay 
z miną dosyć znudzoną na twa: 


stokrotne, 
/— Na wszystko czas przychodzi 
mieć trochę cierpliwości. | 


— Wytłomacz mi 
seatencyy ? z mi pan co znaczy ta filozoficzna 


trzeba tylko 


mn Później kiedy. Pani wie, Edward niebezpie. 
Czn; y. Pani wie, Edward niebezpie 
oczy, skaleczony ? — rzekł ciszej, zaglądając jej w 
dnogeją ie -.. mie wiedziałam — wyjąknęła z tru: 


jechać ie wiedziała pani? proszę ... Dał się roz; 
— Żąłuj, Pocztą, jak stara przekupka. 
— Ale 8 80 bardzo... 
— Wez © dużo ? co 

Am miarę. 


współczycjy | Wate 


m się, że u. pani znajdzie więcej 


cej nie? 

© Go? Bany h więcej ? 

łóżku Edwarda. Ona, co," tej chwili jest przy 

Bodzinę widziała ! Rozumie a pre w życiu przeż 
© pani | 
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wsi niódzióle i 6 świ 


franco do Aduińistrąógi) Cza gosu dyśgiroklanaoyjio 
owaniu. — Bistów nieśrankowanych nie przyjmuje-się: 


liękopismaa zadsyłane Redakoyj, nie zwracają, się i niszozone będą. 


/|mnie... Niech pani zastanowi 
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-— miesięcznie zir. 2 


na który zgodzić się chwilowo nakazuje 
roztropność polityczna, ale na który ograni- 
czyć się, ostatecznie nie chciałby ani rozum 
stanu hr. Bismarka, anizbiorowe dążenia 
ludów Austryi, | 

Przyglądnijmy się teraz jakiemi środkami 
posługują się te dwą kierunki, dla czego 
aglomerat prusko-niemiecki zdaje się czynić 
szybkie postępy i polityka go przeprowa- 
dzająca rozwiązuje powoli wszelkie trudńo- 
ści, na jakie natrafia, łamie wszelki opór, 
jaki mu stawia już nie sama ludność, ale 
niektóre uorganizowane. państwa i rządy; 
dla czego natomiast : federacyą austryacką 
czyli sprawa ułożenia w harmonię części 
składowych monarchii tyle napotyka zawad, 
czemu ; po rozwiązaniu jednego sporu tj. 
węgierskiego na krok. się z miejsca nie- 
rusza 

Niemcy za czasów nienaruszonego Bun- 
destagu były federącyą, Austrya za czatów 
nienarugzonej centralizacyi była aglomera- 
tem. Bodaj czy nie ta sama krwawa bitwa 
na polach Królogradu roztrzygnęła o przei- 
stoczeniu dwóch organizmów, Federacya 
niemiecka uległa przeil siłą zwyciężającą, 
a stawianą przed prawem; aglomerat au- 
stryacki sam się zużył i doprowadziwszy do 
krańców przepaści, uniemożebnił się na przy- 
szłość. 

Nie ma wątpliwcści, że ile zwycięstwo i 
siła dała przewagi i ułatwiła Prusom dzia- 
łanie reorganizacyi, działanie w duchu aglo- 
merątu na' drogąch pokoju; o tyle dążenia 
do zbiorowości i federacyi objawiające się 
w Austryi, czyli dzieło wewnętrznego prze- 
tworzenią tem samem, że miało klęskę za 
punkt swego wyjścia, nader zostało utru- 
dnionem. 

Drugą korzyścią Prus z samego. położe- 
nia rzeczy wynikającą było, że ich polity- 
ka w duchu aglomeratów rozszerzała się na 
zewnątrz, kiedy całe dzieło reorganizacyi 
austryackiej monarchii jest wewnętrzne. 

Prusy, jako państwo uorganizowane wzo- 
rowo, z administracyą, którą można nazwać 
mistrzowską, potrzebowały tylko rozszerzyć 


Jako takie narzędzie 
Wilhelmowi i hr. 
parlament cłowy, 
ku północnego. 

Nie samym konstytucyonalizmem lub czczym 
liberalizmem na wzór wiedeńskiego usiło- 


z posłużył królowi 
Bismarkowi wyśmienicie 
a po. części i sejm związ- 


Środek ten nie byłby im pewno pomógł. do 
wcielenia i asymilacyi zdobytych i annekto- 
wanych prowincyj, tem mniej byłby im za- 
pewnił stałą przewagę i pokierowanie roz- 
budzonych uczuć liberalnych i Jatryoty- 
cznych w Niemczech. Prusy stawiając za 


Biedna pani Melania w tym momencię musiała 
odpokutować sporą wiązkę grzechów. Czerwona jak 
pąs, z twarzą w ogniu, ze łzami w oczach i Ści- 
pizzy gardien, peer przed Herkulesem, 
uśmiechniętym szydersko i napawając i i 
pam takiego pomięszania. WRZE Ka 

— Tam miejsce pani .. . zajęte przez inną, przez 
kobietę, której: żaden mężczyzna Sow paa 
trafi. Jedź pani zaraz, korzystaj z cząsu i sposo- 
bności. å 
. To mówiąc wziął za rękę Melanię, 
JĄ wyprowadzić z salonu. Ona jednak, czy istotnie 
zemdlona, czy też nię widząc innego sposobu wyj | 
ścia z ciężkiej przeprawy, przechyliła się w tył i 
zsuwając wzdłuż Ściany upadła na posadzkę, 

Rumor zrobił się: wielki; wszyscy pospieszyli na 
na Bed nag race yw na bok z mi- 

niewinniątka. Kilka kropel wody, pryśniętych 
na. czoło, ocuciły panią Melanię, s krótkich sa 
aniycznych szlochach wyniosła się czemprędzej 
py a ka. gorąco i ból. głowy. 
A „drzwiach Herkules podał jej rami - 
Jemnym uśmiechem. Ra A La cy że 

— Pani pozwoli? a.. 

Chwyciła machinalnie podane ramię, 5 

~ Cóż znowu za sceny ?.ciągnął na wschodach. 
Przecież ludzi, a tem bardziej kobiet żywcem ni 
zjadam! Mam oczy i widzę, 


jakby chcąc 


s U się nad moją radą, 
oi aaia Taiko gaódae., Sekret do] 
c is noc, doda: j ; | 
eiki dkarotyi > zatrzaskując drzwi- 

Na górze komentowano zniknięcie pani domu i 
spazmy Melanii. i 

— Gdzież Serafina? zapytała jedna z dam Her. 
kulesa, gdy wrócił do salonu. i 

— Coś pan zrobił Meluni? wtrąciła druga, 

— Nie wiem... nic. l 

— Kiedy słyszałam, jak szeptałeś pan jej... 

— A co? 

— I patrzałeś pan na. nią jak grzechotnik.., 

— Byłam zawsze pewna, żeś pan jettatore. , 


żandari 


„|Szawszy rumienił się jeszcze. 


co się święci. koło | b 
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Pgroszemia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za o 
(petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 
stępiowej po 80 centów od każdorazowego ogłoszenia. W: 
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w Wiednia „Neuer Markt Nr. 11,“ w Hamburgu, w F 
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enem ip, (r. Comp. — w u p. Henryk Englć 

wW tostae, p. Jenke Bial & Frewnd. paka p © 


domu pod L. 428, 

: mi i 
Get, oras opiat zalłyoj 
ypłata w Krakowie, 


edniu p. A. Oppelik 


.— fe ADELE 
Raczkowski, Rue du = de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko og oszęnśj 


ie n. M., w Berlinie, w Lipsku i E 
i p. Rudolf Mosse, Frie 


cel marzeń ideał wielkiej zbiorowej ojczy- 
zny ostrożnie nader używały czy to ponęt 
patryotycznych, czy to swobód konstytucyj- 
nych, wiedząc, że z jednej strony duch tak 
zwany wielkoniemiecki nie zamarł, z drugiej 
zaś, że się budzą i tleją w zarzewiu dążno- 
ści republikańskie i rewolucyjne w Niem- 
czech, 

Prusy ograniczyły się przeto na wciąganiu 
w tkaninę uglomerątu włókien materyalnych, 
handlowych i ekonomicznych całych Niemiec, 
interesów partykularnych różnych części wiel- 
kiej zbiorowej ojczyzny, jak się wyraża ję: 
zyk urzędowy pruski. Rozpoczęcie budowli 
aglomeratu przez założenie fundamentów 
realnych, ekonomicznych, choćby czysto ma- 
teryalnych, zapewnia też siłę i szybkie wznie- 
sienie całego gmachu. 

W Austryi rozpoczęto od sżczytu, to jest 
od ornamentów szerokiego konstytucyonali- 
zmu, ód sztucznych ozdób fałszywego li- 
beralizmu, — nie siągnięto Śmiało do po- 
trzeb moralnych tj, narodowych, jakich ko- 
niecznie wymaga ustrój zbiorowy, federa- 


cyjny — podobnie nieporuszono interesów 


materyalnych, ekonomicznych, nader też mały 
postęp objawia się w administracyi skostnia- 


łej w formułkach biurokracyi i centralizmu. 


Naprzeciw parlamentu cłowego i związku 
niemieckiego stoją delegacye wspólne do- 
wodzące swym skłądem dualist) cznym , że 


jeśli pruski aglomerat uznaje wielość, jako 


podstawę jedności, to państwo zbiorowe, 


jak Austrya nie uznaje tylko dwa żywioły 
składowe. 


Austrya! żle wyszła na polityce dualisty- 
cznej w Niemczech, jaką inaugurowała w 


Frankfurcie i w wojnie duńskiej,— oby prę- 


dzej rozszerzyła podstawę w wewnętrznem 


swym ustroju i z dualizmu wyszła na jedy- 
ną dla siebie drogę zbiorowości, a do tego 
posłużyć jej zawsze może parlamentarna in- 
stytucya delegacyj: wspólnych. 


KORASPÓRDRACYA CZASU. 


| Ze wsi 24 czerwca. 


Artykuł zamieszczony w Kraju z 28go t. m. 
pod napisem; „Zwłoki Kazimierza Wielkiego, 
berłoj i Koroną“, wzbudził tu nie tyle oburzenie, 
ile, politowanie nad tem pismem, które rzuca się 
do Ss icad a opinią publiczną, a nie ma jasnego 0 
sprawach publicznych wyobrażenia. Dziennik 
Kraj, który szamnie. głosił się sam obrońcą sa- 
morządu, stróżem samodzielaości narodowej, obu- 
rzą gię w tym artykule, że przy wydobywaniu 
kości Kazimierza Wielkiego rozsypanych w gro- 
boweu z tramny całkiem sprachoiałej, obecnemi 
byli członkowie korporacyj autonomicznych kra- 


jawych, członkowie kapitały, sejmu, uniwersytetu 


wały Prusy przyciągnąć do siebie Niemeów. | j 


agiellońskiego, towarzystwa naukowego, a nie 


zawezwano „reprezentacyi siły, bezpieczeństwa j 
-korządka? „Organ: samodzielności Narodowej. obu- 
rza aję su ŻĘ, przy, wyjęcia d Z SEBB. awia 


og wiel 
a policya i 


$ 


Saiar SRO, „nie asystow. 
meryą W 3o IGGNOCH 8 sz st i uż 
wobec. tych reprezentantów: „siły i.po- 


dyby 
k * włożono do tymozasowej tramny kości 


od pana noszę tyle wideł koralowych. 
— Niechżeż ich pani dobrze pilnuje, bo... i 
pani może kiedy spazmów dostać. i 
Wśród tego gwaru zjawił się hr. Robert, we.fra- 
ku, białej kamizelce, z pączkiem róży w dziurce od 
guzika, klakiem w ręku, W Swieżutkich, perłowych, 
obcisłych rękawiczkach; wygolony, prosty, uśmiech- 
nięty,młody pomimo lat, pargaminowej twarzy i po” 
czątków ankylozy w kolanie. | 
Metryka hrabiego datowała z końca ośmnastego 
stulecia, umysł świeżością mógł iŚĆ o lepsze z naj 
młodszym, a co serce, to zdawało się od wczoraj 
dopiero: narodzone. — Młodość. spędził częścią w 
wojsku, częścią na dworze księcia Warszawskiego, 
który używał go chętnie do misyi dyplomatyczno- 
reprezentacyjnych. Zachował na zawsze maniery 
dworskie, poszanowanie etykiety i przepisów cere- 
moniału, wyszukaną grzeczność 1 wielką uprzej- 
mość dla, wszystkich. Podobno jakaś miłość nie- 
szczęśliwa nie dozwoliła mu ożenić się; a przecież 
ten ex-żołnierz, ex-dyplomata i stary kawaler — 
par dessus. le marché — był jednym z ludzi naj- 
bardziej dziewiczych na kuli ziemskiej. Były pewne 
słowa, których nigdy nie wymawiał i które usły- 
Kochał się wiecznie, 
i bez ustanku wzdychał platonicznie do najpiękniej- 
szych, najdystyngowańszych i najenotliwszych ko: 
jet. Panią Serafinę adorował od lat piętnastu; 
gdy znajdowali się oboje W jednem miejscu, robił 
codziennie wizytę rano, asystował na spacerach i 


0. 
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wieczorach, zarzucał bukietami i gradem słówek: 


słodszych od. cukierków, improwizował przynaj- 


mniej dwie niespodzianki na dobai Jeżeli nie mógł 
ej tow isywał wi i -| s An 
pot RETEGI POENT wiełopniachą |bią pojechali również na Chmielną, zkąd ich im 


wane pracowicie, z, największą starannością, na-. prowizowana Siostra Miłosierdzia prędko wyprosiła 


we listy — nięraz całe.wiązaną mową — redago 


przemian poważne,, wesołe i dowcipne. 

„Z wiekiem swoim nie taił się wcale, a choć opo 
wiądano 0 licznych przyrządach, jakich używał dla 
zasłonięcia szczerb kosą Czasu: sprawionych, naj- 
złośliwsi /przyznawali,. że hr. Robert nigdy ,śmie- 
sznym nie bywał, Ceniono też wielce jego prawy: 


monarchy prawodawcy, berło i koronę Kazimie- |suplenci gimnazyalni przy gimnazyach pierwszćj 
rza Wgo, byłoby to — według artykała Kraju — | klasy a nie o wiele niższą od nauczyciela na pro- 


uczczeniem zwłok największego królą polskiego: 
Ale ponieważ kapituła katedry na Wawelu, któ- 
rej straży powierzyli Piastowie, Jagiellosy i Wa- 
zowie, trzy dynastye naszych monarchów, groby 
swoje — ponieważ kapituła ta i konserwator za 
bytków przeszłości, zualazłszy w oduawianym 
grobowcu rozsypane popioły Kazimierza Wgo, i 
zebrawszy ze czcią te relikwie narodowe, w obec 
członków korporacyj krajowych i-szanowaych o- 
bywateli, przenieśli, je tymczasowo. do kaplicy 
Wazów, aby za parę tygodni złóżyć je uroczyście 
w tymże samym zrestąńrowanym grobowcu, a w 
aowej trwałej tramnie— przeto eały ten akt jest 
grobobarstwem |! woła Kraj. Groboburcy ! bo nie 
było między mimi policyanta i żandarma|.... 
Szczęściem, że głos ten Kraju, nie jest głosem 
kraju. 

Lecz oprócz Świadectwa, jak to pojętym jest 
przez Kraj samorząd narodowy, złożył ten dzien- 
aik w owym artykule nowy dowód swojej log'- 
czności i konsekwencyi, dowód mogący pod tym 
względem iść w zawody z dawniejszemi świa- 
dectwami logiczności, jakie sobie wypisał w sze- 
regu sprzeczńych programów własaych, ogłoszo- 
nych w przeciągu kilku tygodni. 

Albowiem proszę tylko porównać artykuł wy- 
żej wspomoiony zamieszczony w Kraju z 23go 
b. m. z uwagami Kraju podanemi w tejże samej 
sprawie w numerze z 19go czerwca. W numerze 
tym (z 19go czerwca) powtórzył Kraj list zamie- 
szczony w Czasie z 18g0 t. m, w którym stało: 
„Jeżeli bez należytego z góry obmyślacego kie- 
runku *) poszanowanie dla zwłok monarszych 
odkrytych po wiekach pięciu, (słowa protokółu! 
komisyi) nakazywało wstrzymać się od dalszych: 
poszukiwań, to nie można żadną miarą dopuścić, 
aby zwłoki wielkiego monarchy, prawodawcy i 
dobroczyńcy narodu, nadal w obecnym stanie roz- 
rzucone pozostały“... a w końcu swego lista au- 
tor wnosił, aby zwłoki, szaty i iasygoią króle- 
wskie, oraz wszelkie przybory w grobie zaale- 
zione, złożone zostały w nowej, trwałej trumnie, 
sprawionej ze składek publiczaych i w tymże 
samym odaowionym grobowcu pochowano. Kraj 
z 19go b. m. powtórzywszy ten list, zgadza si, 
i łączy z myślą korespondenta Czasu, a nawet 
w uwagach własnych, do lista dodanych, woła 
z oburzeniem: „Pozostawienie prochów króla na- 
zwanego Wielkim, w nieładzie i nieporządku, ska- 
zywanie ich na zupełne zoiszczenie, nie jest wcale 
dowodem czci i uszanowania“... 

Tymczasem w kilka dni póżaiej, kiedy myśl 
poruszona w liście Czasu, a z którą się Kraj z 
19go czerwca zgadzał, zaczęła wchodzić w wy- 
konanie, i gdy rzeczywiście kości Kazimierza 
Wgo wydobyto ze czcią, wraz z oznakami kró- 
lewskiemi, aby je następnie złożyć w nowej me- 
talowej tramnie i uroczyście w tymże samym gro- 
boweu pochować — wówczas Kraj w artykule 
wspomnionym z 23go b. m. boleje, że „ruszono 
popioły od 500 lat nieruszane“. Na to ubolewa- 
nie Kraju, odpowiedział ‘już sam Kraj słowami 
oburzenia w poprzednim własnym artykule. 


f Z pod Bieskid 22 czerwca. 


(X) Dzienniki wiedeńskie przyniosły wiado- 
moś$, że minister oświecenia pracuje nad planem 
uregulowania pensyj nauczycieli i profesorów 
gimoazyalnych. Byłby przecie już czas na to, al- 
bowiem, gdy już wszystkim, począwszy od dö- 
zorców więzień, którzy wyższą pobierają płacę niż 


*) Wyrazy te: „bes należytego z góry obmyśla: 
nego kierunku“, jak wiadomo, Kraj POWY list 
z Czasu, przez pomyłkę w druku opuści 

(Przypisek koresp.). 


charakter, doświadczenie, pobłażliwość, dobroć i 
znaną wszystkim usłużność. Się, ę 

Wszedłszy do salonu i nie znajdując swej królo: 
wej, posmutniał widocznie. Po przywitaniach i 
komplementach nieodbitych, kręcił się z niepo- 
kojem. 

— Niech hrabia nie szuka próżno ... pojechała, 
Szepnął Herkules, niedający nikomu spokoju. 

— Gdzie? czy wiesz? 

— Tajemnicza eskapada ... miłosierny uczy- 
nek... hwestya Śmierci lub życia .., 

— Mistyfikator z ciebie Herkulesie; chcesz mnie 
przestraszyć, niedobry człowiecze ? 

— I krew rozlana .., 

— Niebałamuć, niebałamuć | daj bo pokój, pro+ 
sBzę cię. 4 

— Powiadam hrabiemu... Ale otóż i pani Se- 
rafina, z auerolą i skrzydłami anielskiemi. — | 

— Kochany hrabio, nie moja wina, żeś mnie nie 


, | dotknę tylko 


wincyi wszystkim podaiesiono pensye, to jedni tylko 
profesorowie pozostali na uboczu. W państwach 
ucywilizowanych sprawy oświaty najpierw po- 
winoy być uwzględniane; u nas dzieje się prze- 
ciwnie. Dla tego oświata u nas tak nisko stoi, bo 
przy pracy najtrudniejszćj nie sposób ślęczeć o 
głodzie. Lepićj daleko, zamiast męczyć się w 
szkołach i zdawać egzamina śeisłe, raczój wstąpić 
aa praktykanta np. do baaku lub komptoara i w 
kilka latach, zanim inny skończy stadya, taki 
praktykant ma może jaż 1200 a w najgorszym 
razie 600 złr. Jestto bardzo dobra zachęta dla 
młodzieży, by się oddawała stanowi nauczyciel- 
skiemn. Ale wracając do rzeczy nie sądzę, aby 
ministerynm zamierzało tylko zaokrąglić “cyfry 
pensyj, bo zaaczyłoby to przez inne szkło na tę 
samą biedę patrzeć, co dzisiaj. Jak w urzędach 
tak i ta powinien być jeden status profesorów 
wszyscy powiani się podzielić wedłag lat służby 
na trzy klasy: I kl. 900 złr., II kl. 1000 a III 
klasa 1200 złr., wszystko więc jedno być powin- 
uo, czy jest profesorem w Kołomyi czy w Kra- 
kowie, a zatem i płacę powinien mieć taką samą. 
Ze pomieszkania trochę są droższe we Lwowie i 
Krakowie, to za to też droższe życie na prowincyi 
(kto nie wierzy, może się przekonać ile to mate- 
ryałów trzeba z miast większych sprowadzać). 
Takim sposobem po większych miastach, gdzie po- 
trzeba sił świeżych, energii, możnaby mieć Jadzi 
młodszych i zdatnych, nie zaś starych znażonych, 
którzyby woleli w takim- razie osiąść gdzie w 
małem miasteczku. Ministeryum zamyśla zapewae 
dać quinquennia (dodatki pięcioletnie), tak wao- 
sié można z wykazów, jakich żądano od dyrek- 
cyj gimnazyalnych. Kwestya płacy jest tak wa- 
żną nietylko dla samych nauczycieli ale i dla ca- 
łego kraju, a pomimo tego nie można napotkać 
artykuła o tym przedmiocie w żadaym dzienniku 
ami polskim, ani niemieckim. Z tego pokazaje Bię, 
że albo nauczyciele muszą być zadowoleni z te- 
reźniejszego stanu rzeczy, albo też sądzą, że u- 
pominanie się na nic się nie przyda, bo pieniędzy 
gie ma. Jeżeli zaś nie ma pieniędzy to dlaczegóż 
wszystkim już podwyższono pensye? Czyż jedni 
tylko nauczyciele mają z głodu wygiaąć? W pi- 
śmie Św. stoi: „Pakajcie, a otworzą wam.* Przy 
takiem uregulowaniu peosyj nie byłby nikt po- 
szkodowanym i sprawiedliwie dostałby swój grosz 
tak mozolnie zapracowany. Kilkunastu po więk- 
szćj części starych zuużonych i zużytych a czę” 
stokroć i niezdolnych do energicznego prowadze- 
nia młodzieży w większych miastach, dostało się 
do liczby owych wybranych, gdy przeciwnie da- 
leko większa część zdołnych pod każdym wzglę- 
dem, po prowincyi biedę klepie. Taka niesprawie- 
dliwość tylko u nas się praktykuje, wylęgła ona 
się zapewne w głowach ladzi z przeszłego wie- 
tu; niepodobna, aby się ną dłago ostać mogła. 


Lwów 24 czerwca. 


(J.) Będziemy więc mieli zgromadzenie wybor- 
ców. W przyszłą niedzielę po poładnia ma się 
ono odbyć na padwórzu ratuszowem, jak się do- 
wiadojemy z rozlepionych po ulicach dużych pla- 
katów opatrzonych podpisami 23 wyborców. W 
razie niepogody miałoby się odbyć zebranie 
w sali ratuszowej, w którejby się jednak zą- 
ledwie dwieście osób zmieścić mogło. Na podwo- 
rza ratuszowem jest miejsce dla tysiąca osób. 
Pierwszy z naszych posłów ma przemówić Dr 
Ziemiałkowski, który, jak słyszę, wyraźnie 
to sobie zastrzegł. Z wyborców mają przemawiać 
pp. Groman i Widman, którzy zapewne wystąpią 
z rekrymioacyami przeciw delegacyi, w którym 
to jednak razię nie zabraknie zapewne na głosach 
przeciwnych. 


Z podróży. 
Monachium 20 czerwca. 


Nie myślę opisywać Monachium, bo na to są 
przewodniki dokładne, a na jednej stronnicy nie 
pomieści ich treści, chyba w formie katalogowej; 
) jednej cechy tego miasta, która mnie 
ua pierwszy rzut oka uderzyła, i nie zbyłem się 
tego wrażenia nawet po obejrzeniu szczegółów. 
Sądzę owszem, że pierwsze wrażenie bywa za- 
w»46 najprawdziwsze; późciej oswaja się umysł 
zę wszystzaiem, bo co powiedział Michał Wisznie- 
wski o Arabie patrzącym obojętnie na piramidy, 
stosuje się i do nas Europejczyków. 

Każde miasto ma swój właściwy wyraz, ma go 
szczególnie Monachinm, a napiętoował je nade- 
wszystko Ludwik I dziad panującego dziś króla, 
Labo poduioósł on Monachium do tego stanu, w 


zastał; przyjechałam przeprosić państwa moich ża|jakim jest dzisiaj to miseto, lubo je przystroił i 


nagłe zniknięcie i za to, że was zaraz na nowo 
opuszczę. Znalazłam pana Zadorę zbroczonego 
krwią płynącą z otwartej żyły, z której zdarł w 
gorączce bandaże... Dozorcy spali jak zabici ... 
lekarz nie ręczy za życie i zaleca wielką pilność... 
po tem co się stało zostawić go samego nie można. 

Niemcy poprzybierali miny od wielkiego dzwo- 
nu; panie zabierały się do wyjścia; hrabia szeptał 
w zachwycie: 

— Cudowna! anioł! zawsze anioł... 
broci i poświęcenia. » 

Całe towarzystwo odprowadziło panią Serafinę 
do powozu, gdzie już siedziała panna służąca trzy- 
mająca różne przybory potrzebne. Herkules z hra- 


anioł do- 


— Jak to pani do twarzy! syknął jeszcze przy 
pożegnaniu Herkules, 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ah 


go posągu Bawsryi. 
i 


przyozdobił i zjednał ma nazwę „Aten nad Izarą* 
wszelako zdaniem mojem pozostanie zasługą Loli 
Montcz, że za jej powodem musiał ustąpić z tro- 
nu. Gdyby nie, ona, Ludwik I, który przed parą 
laty umarł zapomniany, byłby najmniej stoma 
pomnikami zwiększył liczbę już istniejących był- 
by uerubił wielkich ladzi a s-e.ególoiej wielkich 
Bawarczyków, że jak za Ludwiką Filipa nie ia. 
żua się było pokazać bez wstążeczki legii bono- 
rowej, tak żaden uczciwy Bawarczyk, cob - 
malował obraz, napisał książkę e ac vas 

A : : &tkę, co dowodził pał 
kiem, nie ostałby się bez pomnika. 

Otóż Monachinm tchnie nadewszystko fałszy- 
wym artyzmem, i nszwa „Atevy nad Izurą* na- 
leży mu się w tem samem zuaczemin, w jakicm 
profesorski i filozciczny Berlin otrzymał nazwę 
„Atea nad Sprewąt, Dziwnie się też tam miesza 
sztuką „Starożytna z nowoczesną W budowlach, 
pomnikach, jak się mięszała nie dawno także i 
w, umiejętneści, Jaż zdała, jadąc, widać w gołem 
pola przed misstem czerniejącą postać olbrzymie - 
U stóp jej ciągnie się 0 joń- 
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Jako epilog do ostataiego zgromadzenia lado- 
wego pojawiło się ta nakładem Kornela Ujej 
skiego pisemko ulotae pod następującym nieco 
oryginaloym tytułem: „Mowa, która miała być 
wypowiedzianą na zgromadzeniu luda d. 13 b. r. 
a z którą mowca się cofaął, nie chcąc przez nią 
umniejszyć doniosłości, do jakiej to zgromadzenie 
z powodu Sprawy traktowanej podnieść należało.“ 
Autor wyraża w niej ubolewanie z powodu nieli- 
ceznego zebrania się, poczem wykazuje bardzo 
"trafaie, iż nie korzystaliśmy należycie z przysła- 
gujących nam praw, że nie poczyniliśmy nale- 
żnych zabiegów celem podniesienia dobrobyta i 
oświaty w kraju. 

Dr Smolka wystosował, jako prezes komitetu 
urządzającego obchód Unii lubelskiej odezwę 
do Rady miejskiej, w której wnosi, aby na pamiąt- 
kę trzechsetletniej rocznicy unii usypano na Wy- 
sokim Zamku kopiec na wzór kopca Kościuszki. 
Sprawa ta oraz i sprawa wybndowania na placu 
„Castrum* gmacha dla szkół technicznych miały 
przyjść dzisiaj pod obrady Rady miejskiej, która 
się jeduak nie zebrała w komplecie. á 

W pierwszych doiach lipca b. r. ma się ta po- 
jawić pismo spirytystyczae p. n. „Światło zagro- 
bowe“ wydane przez pp. Horacego Letrone i Ka- 
rola Gromadzińskiego. W prospekcie krążącym 
po mieście w rozliczoych egzemplarzach wyraża- 
ją wydawcy nadzieję, że pismo ich zostanie „ser- 
decznie powitane jako zwiastan wschodzącej ja- 
trzenki światła”, Z tej jedaej próbki zechcą czy- 
telnicy sądzić o reszcie równie napuszystej i nie- 
smacznej. Bardzo zresztą wątpić należy, czy nau- 
ka spirytystyczaą uzyska u nas zwolenników. 
Dzieje to się w krajach, gdzie przeważa matery 
alizm i obojętność w sprawach religijnych, i 
gdzie zatem nie trudno o przerzucenie się w dru- 
gą ostateczność, nio zaš u nas, gdzie w ogóle 
wiara jest głęboko wkorzenioną w poczucie ladu. 

Na wystawę obrazów przybył obraz Simlera: 
„Przysięga Jadwigi“. 


Wiedeń 24 czerwca. 


4# W braku innego zajęcia dzienniki obecnie 
najdrobniejszy szczegół starają się podaosić do 
wielkiego znaczenia. Z okoliczności, że Dr Kai- 
serfeld, prezes Izby niższej i wiceprezes osta- 
taiej Delegacyi tym razem nie przybędzie na po 
siedzecia Delegacyi, chciano jaż wyprowadzić 
wniosek, iż p. Kaiserfeld staje w opozycyi do mi- 
misteryum wapólaego. W tem wszystkiem nie ma 
ani słowa prawdy, a ktokolwiek zna p. Kaiser- 
felda, dziwić się tylko musi podobnym wiadomo- 
ściom; prezes Izby niższej jest bardziej ministe- 
ryaloym od p. Herbsta, bo kiedy p. Herbst cza- 
sem na jawnem posiedzeniu głosuje przeciw in 
nym ministrom, p. Kaiserfeld nigdyby się nie od- 
ważył działać przeciw woli wysokiego rząda, jak 
o tem świadczy odwlekanie rezolucyi galicyjskiej. 
Rzecz cała ogranicza się po prosta na tem, że 
p. Kaiserfeld ciągle pobierał swe dyety jako ozło- 
nek styryjskiego wydziała krajowego, chociaż ca- 
ły rok bawił w Wiedniu i nie mógł pełnić obowiąz- 
ków członka wydziała styryjskiego. Zgoiewało to 
innych członków wydziału, którzy zwrócili uwa- 
gę p. Kaisertelda, że, jeżeli nie ma czasu, za- 
stępca powinien objąć czynności jego. P. Kaiser- 
feld widząc słuszność zarzuta tego, postanowił ca- 
łe lato przepędzić w Gracu i pracować w bió- 
rach wydziała. Do rady państwa naturalnie wró- 
ci, wówczas posada w Gracu znowu będzie opró- 
żnioną, a koledzy jego w wydziale zaowu będą 
mieli sposcbność do upomnienia go. 

Spór między pp. Herbstem i Kahnem w nowe 
wszedł stadyum. Pisałem wam już, że p. Kuho 
nie odstępując od zamiaru swego, że prośby p. 
Herbsta nie uwzględni, dopóki obie reprezentacye 
(wiedeńska i peszteńska) nie będą żądały, aby u- 
stawa dyscyplinarna była poddana pod ich roz- 
biór konstytucyjny. Jeżeli minister wojay przy 
tem obatawać będzie, to p. Herbst nie małą od- 
nosi porażkę; aby takowej uniknąć, hr. Taaffe wy- 
jechał do Gastein, gdzie ma prosić p. Bensta o 
pośrednictwo jego. Nalegać zapewne będą na mi- 
nistra wojoy, aby odstąpił od zdania swego; czy 
odstąpi, to wielkie pytanie. 


m 


Kraków 26 czerwca. Zapytania, jakie od- 
bieramy, zmuszają nas powrócić jeszcze raz, a 
trzeci raz niestety, do owego telegramu, jaki po- 
daliśmy dosłownie w „Przeglądzie politycznym* 
czwartkowego naszego numeru. Telegram ten nie 
nosi wcale żadnego autentycznego Źródła i może 
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przez kogokolwiek ułożony. Nie mamy więc ża- 


daej przyczyny uważać go za prawdziwy. Tem 
więcej, że, jak powtarzamy raz jeszcze, nie wie- 


my 0 żadnych Polakach wydalonych z Rzymu 


w tej chwili prócz o p. Wołyńskim. Oświadczamy 
również, iż nie przypaszczamy, aby koresponden 


cye rzymskie w dziennika naszym umieszczone 


mogły ściągnąć na ich autora jakiekołwiex prze 
śladowanie. Nie uważaliśmy ich nigdy za nie- 
przyjazne Stolicy Swiętej, bobyśmy ich byli nie u- 


mieszczali. Nakoniec oświadczamy raz jeszcze, że 
z p. Artarem Wołyńskim, ani (jak telegram ów 
mieć chce) z Monsignorem Wolińskim , nigdy i 


w żadnych mie zostawaliśmy stosunkach, 


Adjankci przy sądach powiatowych Antoni O 


lexiński w Jarosławia, Jan Hołowiecki w 
Sokala i Jóżef Nowakowski w Bakowsku na 
własoą prośbę przeniesieni zostali w tym samym 
stopniu pierwszy do Sokala, dragi do Krakowca, 


ostatni do Sanoka; 


auskultanci Karol Reck i Horodyusz Barysz 
zamianowani zostali adjanktami sąda powiatowe- 
go, pierwszy w Bakowsku, ostatni w Jarosławia. 


Wiedeń 25 czerwca. Jeszcze nie ustały za- 
targi między jenerałem Kuhnem a Drem Herbstem, 
a p. minister wojny już nową na siebie ściągnął 
burzę w sejmie węgierskim. Wczoraj sprawy tej 
z lekka tylko dotknęliśmy; rozchodziło się, jak 
już wspomnieliśmy, o sprzedaż lasów skarbowych 
w okręgach Brodzkim i Piotrowaradyńskim. Wspól- 
ne ministeryum wojny postanowiło 33.000 morgów 
pewnej spółce handlowej sprzedaż na lat 20. Pro- 
testa kilku miast przeciw sprzedaży nie nie po- 
mogły; komisya rządowa oszacowała te lasy na 
9 milonów złr. Rząd węgierski, niezawiadomiony 
o tej sprzedaży, dowiedział się w drodze prywa- 
tnej o krokach ministerstwa wojny, i wystąpił z 


energiczuym protestem przeciw zamierzonej sprze 


daży; zaniechano jej tymczasowo, a powtórnie 
przedsięwzięty szacunek wykazal, źe lasy nie 


9 lecz 24 milionów wartają. 


Układy ministra wojay o wydzierżawienie la- 
sów węgierskich bez poprzedniego uwiądomienia i 
zasiągnięcia opinii sejmu i rządu węgierskiego 
żywo ubodły dumę narodową Węgier. Prezes mi- 
nistrów br. Andrassy oświadczył w Izbie, że 
rząd węgierski odpowiednie poczynił kroki i silne 
powziął przekonanie, iż o sprzedaży lasów ni- 
gdy mowy nie było; szło tylko o znaczniejszą 
sprzedaż drzewa na potrzeby Pogranicza wojsko - 
wego. Zresztą żadaego jzszcze nie zawarto ukła- 
du, i żaden układ nie przyjdzie do skutku bez 


pozwolenia rządu węgierskiego. 


Sprawozdawcą przedmiotu tego był deputowa- 
ny chorwacki Zavicz; wyświecił on sprawę 


sprzedaży z stanowiska gospodarskiego, polity- 


cznego i prawniczego. Pod pierwszym względem 
wydzierżawienie lub sprzedaż lasów w Slawonii 
byłoby błędem nie do przebaczenia, bo ceną drzewa 
w Sławonii z każ dym rokiem wzrasta. Pod wzglę- 
dem politycznym mowca wytyka, że nie należy 
pokrywać potrzeb publicznych w sposób, który 
wywołuje rozdraźoienie umysłów; wreszcie pod 


względem prawniczym minister wojay nie ma pra- 


wa sprzedawać lub oddawać w dzierżawę lasów 
w Sławonij, która należy do krajów korouy wę- 


gierskiej. 


Zawiązała się w Izbie, żwawa dyskusya; pomi- 
jając takową, jako dla publiczności naszej oboję- 
tog, winniśmy tylko rezultat obrad podaieść. Z s e- 
denyi wniósł uzasadnione przyjście do porządku 
dziennego; pominął on kwestyę zasadoiczą czyli 
prawniczą, i polecił tylko rządowi, aby czuwał 


nad materyalnemi korzyściami, tj, aby lasy do- 


brze sprzedane zostały, gdy tymczasem Ghyczy 


żądał unieważnienia wszelkiej sprzedaży łasów 


węgierskich dokonanej bez przyzwolenia sejmu 


węgierskiego. 


-Jaba poszła za zdaniem Z8e denyego, przez 


co wywołała niezadowolenie w krajn. Nawet Pe- 


ster 
sejmowi brak energii, że nie usłachał zdania Œh y- 


czego i nie korzystał z sposobności, aby mini- 
strowi wojny dać do zrozumienia, iż Węgry nie 


ścierpią naruszenia praw swoich. 

Większą jeszcze burzę wywołało w sejmie wę- 
gierskim rozpoczęcie dyskusyi jeneraloej 
kwestyą reformy sądownictwa. 


W pierwszej sprawie toczył się spór między 
ministrami a ministerstwem wspólnem; ta zaś 
walka wre w łonie samego narodu. Zanim jeszcze 


znane były szczegóły projektów rządowych w 


yd, dziennik tak umiarkowany, zarzuca 


nad 


CZA8 z Niedzieli 27 Czerwca 1865. 


sprawie reformy sądownictwa, już opozycya prze- 
ciw nim głowę podniosła, domagając się, aby 
reformę sądownictwa przedsięwziąść równocześnie 


towych. Opozycya mniema bowiem, że rząd 
formą sądownictwa pragnie pozbawić władze ko- 


tj. prawa wybierania sędziów. Od pierwszej chwi- 
li, kiedy minister sprawiedliwości przedłożył swe 


chwilowe zamieszanie w obozie Deakistów. Cheia- 
ła ona koniecznie odwlec reformy sądownictwa, 
a gdy w drodze legalnej tego osiągnąć nie zdo- 
łała, starała się przynajmniej ciągłemi interpela- 
cyami ile możności opóźnić rozpoczęcie obrad 
aąd projektami rządowemi; wreszcie nadeszła 
chwila stanowcza, a opozycya opierając się na 
kilkaset petycyach przeciw reformie sądownictwa 
wniesionych, postauowiła walczyć do upadłego. 

Sprawozdawca Demetrynsz Horvath był już 
wszedł na trybunę, kiedy Kolomau Ghyczy pro- 
sił o głos i po dłuższej mowie następujący posta- 
wił wniosek: 

„Zważywszy, że projekt ustawy o pełnieniu 
władzy sędziowskiej z reorganizacyą władz juryz- 


wieniem organizacyi sądowej nie może być prze- 


przystąpi do obrad nad projektem obecnym, owszem 


w skutek wnioska Ghyczego; przyszło aż do na- 
dał Ghyczemu głos przed sprawozdawcą. Gdy się Iz- 
ba uspokoiła, prezes zapytał się Izby, czy przyjmu: 


większością głosów , poczem przystąpiła do dy- 


mówił minister. Horvath, broniąc przedłożenia 
swego. Po mowie Horvathba prezes zamkoął po- 
siedzenie. 

— W Peszcie zawiązała się loża. wolnomalar- 
ska i obrała mistrzem swoim Franciszka P alsz- 
kyego, zaś mistrzem honorowym jenerała Jo- 


należą do stronnictwa Deaka. 


DNATA TEA E Z DEO T CIEZKA. 
Śromika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 26 czerwca, Z lista p. Łepkowskiego 
umieszczonego (w wczorajszym numerze pisma naszego) 
wiadomo: iż na naradzie (21go b. m.) oświadczył Bię 
za złożeniem do grobu wszystkiego co w nim znale- 
ziono — z listu zaś p. Matejki, (także wczoraj ogło- 
szonego) dowiadujemy się, iż głosował za wyjęciem 
z trumny pierścienia tylko, aby go w skarbcu 
umieścić, Prześw. kapituła postanowiła już (24 b. m.) 
wszystko znalezione w grobie, napowrót tam złożyć. 
Protest domagający się, aby i deski i złomki z kraty 
umieścić w grobie, staje się więc zbytecznym. Z Warszawy 
i z Poznania dochodzą nas głosy nader poważne, tak 


nie wracały do trumny, ale je w skarbcu złożono. 


b. m. zapadła uehwała kapituły katedralnój iw tój 
sprawie, którą w 142 Nrze pisma naszego ogłosi- 
stko wróci do grobu. l 
wiemy odbyła się narada w Kapitale, 
tórej brali udział Prezydent miasta i kilku rad- 
cgw celem ułożenia programu pogrzebowego. Ponie- 
ż uroczystość pogrzebowa przez Biskupa admini- 
strałoga dyecezyi na dzień 1 lipca b. r. wyznaczoną 
zostałń, przeto z powodu nadchodzących trudności i 
wtorkowego Święta, przedewszystkiem postanowiono 
fosi X, Biskupa, aby uroczystość tę przynajmniej 
o tydzień odroczyć zechciał. Przedstawienia odniosły 
myślny skutek, i termin do uroczystości pogrzebo- 
wej, na czwartek 8go lipca oznaczonym został. Pro 
grym ma być w tych dniach ułożony, drukiem ogło- 
sścuy, i stosowne zaproszenia po całym kraju roze- 
słane. +. 
— Między oglądającymi z czcią wystawione w ka- 


królewskie, wyjęte tymczasowo z grobu Kazimierza W., 


z reorgacizacyą władz manicypalaych i komita- 
re- 


mitatowe jednej z najgłówniejszych atrybucyj, 


projekta, lewica w klubach swoich greźaie po- 
wstawała przeciw rządowi, i wywołała nawet 


dykcyjnych (komitatowych) w ścisłym pozostaje 
związku, zważywszy, że projekt tea przed ustano- 


prowadzony, Izba zechce uchwalić, iż — dopóki 
ministeryam nie przedłoży projektu ustawy o re- 
formie juryzdykcyi i organizacyi sądów — nie 
Izba poleca rządowi, aby jak najprędzej przed- 
łożył dwa wspomniane projekta, które wszystkie 
cen mają przyjść pod rozprawy w sekcyach 
zby“. 

Trudno opisać, jaka wrzawa powstała w Izbie 


gany prezesa, który wbrew przepisom regalamiou 


je wniosek Gbyczego; Izba go odrzuciła zuaczną 


skasyi jeneralnej nad sprawozdaniem o reformie 
sądownietwa. Przeszło godzinę i nader Świetnie 


rzego Klapkę. Obaj dygoitarze, jak wiadomo, 


liberalne w tój sprawie, że pragną aby nawet insignia 


Zdaje się że spór byłby juź bezowoenym skoro d. 24 


plicy Sw. Stanisława w katedrze na Wawelu, insygnia 


tudzież trumnę z prochami króla w kaplicy Wazów, 
uważano dziś i wczoraj wielu starozakonnych, których 
można było rozpoznąć po ich dawnym stroju. Fakt 


LE" Świ 


ten, tudzież składki, z jakim pospieszają, świadczą, iż 
zachowała się między nimi stara tradycya o tym kró- 
lu i uprawnieniu, jakiego już wówczas na mocy jego 
ustaw żydzi w Polsce używali. 


— Słyszymy, iż piszą z Warszawy, z bardzo poważnego |jako ciąg Czarnej Księgi" napisane przez autora po- 


Źródła, bo z grona powinowatych Tadeusza Czackiego, 
że grób Kazimierza W. był już otwierany — żu tego 
właśnie dopełniał sam Czacki z polecenia Stanisława 
Augusta — że opona okrywająca zwłoki była bardzo 
długa, że jej większą połowę odcięto. Zapewne akta 
kapituły katedralnej miałyby wzmiankę o tem; tem 
bardziej, że z polecenia króla i dla niego, miało to 
być zrobionem. 

— Odbieramy złr. 100 na restauracyę grobowca Króla 
Polskiego Kazimierza Wgo w katedrze krakowskiój 
na Wawelu, jako datek gmioy miasta Drohobycza 
aa ten cel uchwałą tamecznój Rady miejskiój z d. 22 
b. m. przeznaczony. 

— Na trumnę dla zwłok Kazimierza Wgo złożyli 
p. Mikołaj Jawornicki 5 złr, p. Salomon Deiches do- 
datkowo złr. 1, p. K. S. złr. 1. 

— Według wiadomości nadesłanój nam z kancelaryi 
Towarzystwa naukowego p. Maksymilian Marszałko - 
wicz z Łącka złożył tamże bezpośrednio 10 złr. na 
odnowienie pomnika Kazimierza Wgo, 

— Przedsięwzięte w dnia wczorajszym głosowanie 
ua 10 radców miejskich, po 5cia w dwu oddziałach 
III koła wyborczego wybrać się mających okazało 
następuy rezultat: 


Dr Ferdynand Weigel 19, Konrad Wenzel 17, 
Ernest Stockmar 17 głosów; w tym więc oddziale 
nastąpiłoby stosownie do $ 40. statutu losowanie 
między pp. Wenzlem a Stockmarem , gdyby p. Dr 
Weigel wybór na radcę z teg» oddziału przy- 
jął. Dalej otrzymali pp. Salamon Deic hes 10, Jozue 
Spira 8, Sale Kaufman, Adam Kr ywalt, Lip- 
man Breiter po 7 głosów, 

W oddziale 2gim tego koła zostali wybrani przez 
270 głosujących na 415 wyborców, — na radców miej- 
skich: Dr Ferdynand Weigel 131, Bogumił Geb- 
hard 127, Franciszek Szpengler 118, Józef 8a- 
talecki 115, Julian Pagaczewaki 111 gło- 
sami; po nich następują: Albart Mende lsburg 100, 
Salanon Deiches 99, Lipman Breiter 92, Izrael 
Wortsman 80, Jozue Spira 71, Dr Jonatan W ar- 
schauer 59 głosami; reszta głosów była rozstrzela- 
oą między 59 inoych kandydatów. 

Donoszą nam, że w kole II w oddziale 1lszym 
zgodzono się na następujących kandydatów : 

Wilhelm Ciechanowski, Antoni Marfiewiez, 
rę Potocki, Walery Rsewuski, Wiktor R e- 

yk; 

w kolę II w oddziale Zgim: 

Dr Szymon Wróblewski, Stefan Muczkowski, 
Józef Friedlein, Tomasz Chęciński, Ignacy 
Wójcikiewicz, 

Zgromadzenie przedwyborcze koła Igo (inteligen- 
cyi) odbędzie się dziś o godzinie Gtej wieczór w 
sąli radnej. 

— W przeglądzie politycznym Kraj pisał wczoraj 
co następuje: 

„Hr. Henryk Wodzicki zawezwany został telegra- 
fem, i jaż wyjechał do Wiednia. Utrzymują, że za- 
wezwanie to zostaje w związku ze sprawą zamiano- 
wanis namiestnika lub marszałka krajowego w Ga- 
icyi*. . 

Nie wiemy, kto utrzymuje, ale wiemy, źe i ci co 
utrzymują i Kraj źle byli zainformowani. Zapewnić 
możemy, że hr. Henryk Wodzicki nie został zawe 
zwany, nie otrzymał telegramu, i nie wyjechał wczo- 
raj do Wiednia. Jedzie do Wiednia dzisiaj i to w in- 
teresie banku galicyjskiego, do którego należy. 

— Wczoraj odbył się wieczorem pod przewodni- 
ctwem nauazyciela gimnastyki p. Weisa, popis uczniów 
szkoły gimnastycznój w gmachu szkoły głównój przy 
ulicy Brackićój, wobec licznie zgromadzonój publiczno- 
ści obojój płci, Uczniowie złożeni z młodzieży, po- 
cząwszy od chłopięcego aż do dojrzalszego wieku; 
składali próby siły, zręczności a nawet biegłości w 
skombinowanych ewolucyach, wkraczających w sferę 
wyższój gimnastyki, w czem nauczyciel zadziwiające 
z Biebie dawał wzory. Oddając słuszność usilności 
p. Weisą i postępowi uczniów, nadmienić wypada, że 
sala przeznaczona na ćwiczenia gimnastyczne nie do- 
syć jest obszerną, zby upowszechnić się mogła nauka, 
uznana dziś jednogłośnie za potrzebną ala młodzieży, 
nauka, za pomocą którój utrzymać się da jedynie ró- 
wnowaga w rozwoju sił fisycznych i umysłowych, bez 
szkody którejkolwiek z nich kosztem drugićj. 

— Przybyła do miasta naszego p. Casanova znana 
poskromicielka Iwów,i ma dać tu kilka przedstawień, 
dowodzących do jakiego stopnia obłaskawić można 
cierpliwością dzikie zwierzęta jak: lwy, lamparty, 


skiej kolumaadzie budynek, w którym zgroma- 
dzona sława Bawaryi. Sam posąg z bliska obej- 
rzany Odznacza się czystością form, ale sprawia 
wrażenie więcej osobliwości niż powagi — może 
dlatgo, że w naszem pojęciu nic się nie wiąże 
ani dziejowo ani politycznie z krajem czy pań- 
atwem, którego uosobienie widzimy przed sobą. 
Ani ogrom postaci niewieściej, ani lew u nóg jej 
apoczywający, nie imponują nam. Może, gdybym 
zobaczył tę olbrzymią niewiastę śpiżową wśród 
gruzów Baktry albo ruin Karnaku, byłbym ją 
znalazł w zgodzie z tą wielkością, co u stóp jej 
legła. Ale w gołem polu, w sąsiedztwie piwiarni 
ogródkowej, którą tam założono pod godłem po- 
sągu dla wypoczynka i posiłku ciekawych wę- 
drowców, Bawarya pokazywana za opłatą 12 kraj- 
carów tym co chcą wnętrze jej ujrzeć, podobną 
jej do olbrzymki, którą kuglarz jarmaczny wysta- 
wił ua widok publiczny. Prawda, że od niej pię- 
kniejsza, ale za to mniej osobliwa, bo nie żywa, 
odlana ze spiżu. Schwaothaler nie mógł zrobić 
brzydkiej, bo on znał tak dobrze formy i rozmią- 
ry greckich postaci posągowych, że w posągach 
swoich był matematykiem. Wiedział doskonale, 
pod jakim kątem powiniea być narysowany nos 
grecki, i jakiej dłagości powinna być noga u fi- 
gury stojącej na takiem a takiem wzuiesieniu. 
Nic to nie ubliża jego zdolnościom, że w rzeźbie 
84 pewoe prawidła i rozmiary, od których nie 
wolao odstąp ć, bu przecież nie każdy, co zna te 
prawidła, będzie już rzeżbiarzem. Rzeczywiście 
łowa Bawaryi, którą można widzieć w modelu 
w zbiorze Schwanthalera, jest dziwnie piękuą, jak 
z wielkiem zadowoleniem oglądać możua inae je- 
go posągi idealnych postąci — niemniej jednak, 
gdyby nie podpis, któżby wiedział, że tea lub ów 
posąg ma wyobrażać ten albo ów obrąb admini- 
stracyjoy królestwa Bawarskiego. Wystawmy 80- 
bie, gdyby naszych 4 powiatów galicyjskich 
miało być reprezentowanych na pałaca aamie- 
stnictwa we Lwowie albo w izbie sejmowej przez 
tyleż figur niewieścich, a każda żeby miała na 


tarczy herb a u stóp godło takie, jak np. naczy- 
nie z lejącą się wodą, bo tutaj naczynie to ma 
znaczyć rzekę lau, a figura niewieścia obwód Iau. 
Dlaczego Inn, a nie inną rzekę? Niechaj odpo- 
wiedzą miłośnicy naśladownictwa starożytności. 
Formy sztaki greckiej, czyste i wienaganne nde- 
rzają wszędzie i zawsze w dziełach Schwantha- 
lera; ilekroć jednak chce je zastósować do pojęć 
i potrzeb nowożytoych, tam ducha w nich nie do- 
maca, bo się go mie odgadnie. Bogi i półbogi 
greckie, mitologiczne ich postacie mie dadzą się 
przetłamaczyć na języki żyjące. Sztuka chrze- 
ściańska inaczej ubóstwia swoich świętych a na- 
wet swoich bohaterów. A cóż tu mówić o unie 
śmierteloianin w pomovikach ladzi małoznanych 
świata i dziejów, co mówić wreszcie o obelisku 
postawionym dla Bawarczyków, co zginęli w wy- 
prawie francuskiej do Rosyi, a jak mówi napis 
„za ojczyznę*? Ów jenerał bawarski, którego gło- 
wa zaledwie widzialaa z wysokiego Laftowanego 
kołnierza, bo szyję ma krótką i grubą a twarz 
taką, żeby ją wziąść można za odkopiowaną z 
karczmy Teniersa. Specyaliści tylko wiedzą, że 
istniał na Świecie jaki Lasso muzyk, prawodawca 
Kreitmayr, historyk  Westeorieder a mają i oni 
swoje posągi; więcej już znanym jest Frauenhof- 
fer, bo dotychczas wyrabiają optycy mnóstwo 
kieszonkowych teleskopów podróżnych pod jego 
imieniem, gdyż dróvet d'invention nie oddziedzi- 
czyli spadkobiercy, jeśli miał jakich. Ale wspo- 
mniałem wyżej o obelisku dla 30,000 bawarczy- 
ków, którzy zginęli za „ojczyznę“ w wyprawie 
napoleońskiej do Moskwy. Nie powiem, aby Ba- 
warya przeniewierzyła się Niemcom, chociaż była 
aniewoloną dostarczyć kontyngeasa Napoleonowi, 
jak nie przeniewierzyli się Grecy, ciągnąc z Ale- 
ksandrem przeciw Persom. Ta i tam była wojna 
Earopy z Azyą; wojna dwóch światów, wojna — 
że powtórzę wyraz nazbyt spospolitowany — Cy- 
wilizacyi z barbarzyństwem. Ale Lipsk i Water- 
loo zmieniły stosuaek Niemiec do Napoleona, a 
przeto zawsze napis ten razi, jak znów nie raził- 


by taki napis na pomnika dla Polaków lab Wło- 
chów poległych w wojnach napoleońskie. Co zaś 
do formy pomnika, ta prostota egipskich form 
architektonicznych , jeszcze poprzedzająca wy- 
kształceńsze doryckie kolumny, przyjęła się w 
Rzymie i Paryżu ale tylko jako towar importo- 
wany z Egiptu, jako zabytek zarówno z mamią, 
tylko że obelisk stanął na placu publicznym, a 
mumia dostała się do gabinetu starożytności. Obo- 
lisk na placu Karolińskim w Monachiam i obe- 
lisk na Saskim placi w Warszawie mają w 80- 
bie dziwne podobieństwo tak w pojęciu artysty- 
eznem jak i w przeznaczeniu swojem pamiątkowym. 
Monachium przeladnione jest pomnikami ale 
nie ladźmi. Król Ludwik I musiał miasto zdobić 
ale nie umiał stworzyć w niem ani życia stoliey 
ani ruchu handlowego i przemysłowego. Dla pier- 
wszego nie wystarczała mała Bawaryą, dla dru- 
giego potrzeba było, aby Bię Monachium znala- 
zło na głównym gościńcu europejskim, albo żeby 
sobie stworzyło specyaluość przemysłową, Jedyną 
jego specyalnością jest artyzm. Zaglądają też do 
niego malarze i rzeźbiarze, nie pomijają go tu- 
ryści, lecz to wszystko jeszcze nie zaludni. rozle- 
głych przedmieść wytkniętych dla przyszłości- 
przez tego króla i w której przewidzenia bu- 
dował on kościoły w sżczerem pola. W średnich 
wiekach skupiali się ladzie dokoła klasztoru na 
astronia wzniesionego, PO w Jego murach znaj- 
dowati bezpieczeństwo „i jare A i nieprzy- 
jacielskich; za naszych ©% „To8ną  niekied 
ladne osady około fabryk. Auenkircke albo bazy- 
lika w Monachium tak dobrze mogą ‘stać dłago 
w Bzczerem pola jak Atoją w niem Piaakoteka 
albo Bawarii posąg. Prześliczne są w kościele na 
Aue to jest na przedmieściu zwauem' błoniem, 
malowidła okien, ale do tych okien stosowano 
ołtarze małe, by te ich mie zasłaniały; dla tego 
kościół wydaje się tak pustym jakby protestan- 
cki, bez wszelkich ozdób, z obnażonemi pilastra- 
mi. Taryści tylko zwiedzają kościoły dla ich fre- 
sków, jak zwiedzają galerye obrazów. Spotykać 


i to pod gołym nawet niebem; szczątki dawoych 
murów okryto freskami, ściany budynków : publi- 
cznych, okolenie ogrodu królewskiego, altany o- 
grodowe,—a ząb czasu porządnie je już poorał, 
choć to czas tak niedawny. W tych freskach wal- 
czył król Ludwik między dwoma epokami, jakby 
chciał nową w nich stworzyć szkołą nie malarską 
lecz historyczną. Smieszoą jest pretensyonalaość 
mieszać greczyzuę z niemezyzną, Śmiesznem łą- 
czyć właspą apotezę w muadarze i szlifach na 
tronie, z uidealizowaniem sztuki i król Ludwik 
pośród różnych geniuszów, muz i emblematów 
tak razi, że się zapomina o piękności malowidła, 
a widzi się tylko mundar i szlify. Tak się n kró- 
la Ludwika wiązały uczucia greckiego świata ar- 
tystycznego i niemieckiego patryotyzmu, że się 
ciągle między nimi wahał i wahaniem tem nace- 
chował większą część dzieł na swoje rozkazy stwo- 
rzonych. Że nie miał on czystego poczucia Bataki, 
tego dowodem własne jego poezye, których czte- 
ry tomy dawały tylko przedmiot dla Kladderada- 
tscha do naśladownictwa. Miał na zawołanie ar- 
tystów, jak Cornelins, Kaulbach, Schaor, Thor- 
waldsen, Schwanthaler, nadworaych poetów jak 
Geibel, bo płacił ich dobrze, skapywał obrazy, 
nagromadził wiele dzieł znakomitych w jednem 
miejscu, lecz nie stworzył ani szkoły ani nawet 
nie wykształcił artystycznie Bawarów, jak to był 
marzył. Żył on tak w ciągłym a fałszywym ar- 
tyzmie, że prozaiczny syn jego Otto miał być o- 
wym węzłem, co łączy Periklesów z Wittelsbacha- 
mi. Pamiętam, jak dowcip Giassbrennera ostrzył 
sobie zęby na tem duchowem pokrewieństwie. * 
Wszystko ma swój koniec. Król Ludwik I nie 
żyje. Upadł malarski i rzeźbiarski popęd w Mo- 
nachiam, piwo nawet zepsuło się i dawną straci- 
ło sławę, zbladły i poodpadały ta i owdzie fre- 
ski, ogród królewski opustoszał a w rotundzie 
środek jego zdobiącej, pokruszone marmurowe 
muszle wodotrysków, Ściany zaś go otaczające 
nie zwracają na siebie uwagi przechodniów, któ- 


się też można w Monachium co krok z 


W oddziale 1szym było na 81 wyborców 52,|zowością rozdciały: „Imieniny trochprogonnawo gene- 
głosujących: otrzymali pp: Albert Mendelsburg 34,|rała i bal“ oraz „Prześladowania rzymsko-katolickie- 
Juliusz August John 29, Teodor Baranowski 26,|g0 wyznania i propaganda achizmatycka*, Autor 


sztuce; o przyszłości w sztuce marzy młodzień* 
czy Ludwik II wsparty na ramieniu przyjaciela 


hieny i wilki. Dziś odbędzie się pierwsze przedstawie* 
nie w tutejszym teatrze, 

— Świeżo opuściło tu prasę dzieło w 1ym tomie p 
tytułen. „Moskiewskie na Litwie rządy, dalszy nie- 


wieści o Horożanie. „Czarna Księga“ ów przerażają 
cy obraz w ostatnim lat dziesiątka martyrologii pol- 
skiej, przypominającej czasy Nerona, jest już w rękach 
całej czytającej publiczności, a nawet jak się dowia- | 
dujemy są już w toku przekłady jej na obce języki, 
Ważny dodatek a raczej uzupełnienie krwawych prze- 
śladowań dążących do wytępienia żywiołu polskiego, 
do wykorzenienia wiary i zdeptania wszystkiego co 
może być Świętem dla narodu, stanowi nowa książka 
„Moskiewskie na Litwie rządy* ułożona z wiarogo- 
dnych notatek nocznego świadka — książka, z której, 
o ile można, spokojnie, bez namiętności przedstawionego 
przebiegu wypadków wieje straszna prawda, jakiej nie- 
rzadkie dochodzily i dochodzą nas echa, mimo całego am - 
barga kładzionego przez Moskwę na żywe i pisane słowo. 
Oba te dzieła, o których nadmieuiamy, porównaćby 
można mutatis mutandis z dziełem Silvia Pellico 
„I miei prigioni“. Ta sama w nich przedmiotowość, 
ten sam duch chrześciańskiej rezygnacyi, ta sama 
bezstronność w oddania słuszności tym «= pomiędzy 
wrogów, którzy bardziej ludzkie objawiali uczucia. 
W „Moskiewskich na Litwie rządach* wśród epizo- 
dów dotyczących wszystkich stron publicznego i we- 
wnętrznego życiu, odznaczają się znamienitą obra- 


zbiorem tym upotomnia dzieje, na których opowiada- 
nie współczesnym włosy powstają na głowie, a przy- 
szłe pokolenia nie dałyby im wiary, gdyby nie były 
szreślone z taką cechą autantyczności, opierającej 
się na datach i najszczegółowszem oddania wypadków. 

— W Rybitwach (powiecie Wielickim) wozoraj 
w kłótni pasierb zabił ojca swego ; ani nazwiska za- 
bitego ani sprawcy nie podano nam. 

— We wtorek d. 29 b. m. nastąpi otwarciu Czy- 
telni w Oświęcimiu. Z przyjemnością podajemy ten 


fakt do wiadomości, bo pragoęlibyśmy, aby zakładano 


czytelnie we wszystkich mniejszych miasteczkach w 
Galicyi. Dr G. Nowak, adwokat tameczny, obrany 
prezesem kasyna zagai otwarcie, poczóm p. J. Szcze- 
pański będzie miał odczyt, a wieczór ten zakończy 


przedstawienie amatorskie komedyi p. Bałuckiego, 


„Polowanie na męża*, 

— Piszą nam z Wiednia: 

, Stowarzyszenie kształcącej się młodzieży pol- 
skiej w Wiednia „Ognisko* odbyło dnia 19 jbm. 
awoje trzecie roczne publiczne posiedzenie. Przewo- 
dniczący Stowarzyszenia p. Krokowski Michał zagaił 
posiedzenie przemową, w której starał się obZzrajmić 
zgromadzonych gości z charakterem, dążnościami i 
działaniem „Ogniska“, oraz powitał reprezentantów 
Stowarzyszenia rzemieślników polskich „Siła“ i Sto- 
warzyszecia młodzieży węgierskiej „Muegyetemi Ma- 
gyar Kör.“ 

Po zagajenia posiedzenłą odczytał sprawozdawca 

wydziała p. Skrzyński Kazimierz sprawozdanie xe 
stanu Stowarzyszenia. Z sprawozdania okazało się, 
że „Ognisko* posiada obecnie członków zwyczajnych 
67, wspierających 21, honorowych 6. Jakkolwiek;do- 
chody pochodzące z miesięcznych wkładek ozłonków 
wystarczają na pokrycie niezbędnych kosztów, jakoto 
lokalu, światła itp., nie pozwalają jednak powiększać 
biblioteki nabywaniem dzieł nowych, lub prenume- 
rowania naukowych czasopiam. 
, Biblioteca składa się z tomów 627, broszur 229 
i 6 litografowanych zeszytów, wreszcie z archiwum 
zawierającem papiery nienumerowane i_nieliczone. 
Zadawalniającym by więc można nazwać stan biblio- 
teki, gdybyśmy jedynie zważali na liczbę zawartych 
w niej książek; inaczej jednak sądzić wypada, bacząc 
na wewnętrzną wartość dzieł, W- bibliotece bowiem 
mała stosunkowo znajduje się ilość dzieł niezapcze- 
czonej wartości, z tych zań największą ilość dzieł 
zawdzięcza Stowarzyszenie ka, Władysławowi Czarto* 
ryskiemu i Towarzystwu historycznemu w Paryża, 
które przysyła nam regularnie swój rocznik. 

Qzasopism posiada Stowarzyszenie 19, z 12 pol- 
skich, 7 niemieckich, 

Obecnie po zapłaceniu lokalu na ostatni kwartał 
zuajduję się w kasie „Ogniska“ 40 złr. w. a. gotów- 
ką. Długi zaciągnięte w kasie Towarzystwa wynoszą 
147. A zatem „Ognisko“ posiada majątku 187 złr. 

Od początku bieżącego roku szkolnego, tj. od po- 
wy października odbyło Stowarzyszenie 34 posiedzeń 
boa jąc jedno nadzwyczajne i jedno publiczne 28 

W ciągu roku' następuj członkowi i 
zwoja Hor tępujący owie odczytali 

. Kryłowski dwa odczyty, wstęp do 
tytułem „Studya estetyczne nad R s. jod: 


"= 


+5 08." pe 


nape 


rzy zatrzymują się tylko u wystaw sklepowych 
gdzie szkło, porcelana, lub fotografiie dziwnie od- 
bijają od sąsiednich sobie obrazów zasłanianych 
juź po części szyldami kupieekiemi. Nie żyje juź 
również król Otto. Zaikły ostatnie węzły łączące 
Grecyę z Bawaryą, a dzisiejszy król Bawarski 
Ludwik II, jeśli odziedziczył po nim zmysł arty- 
styczny, to go wyłącznie skupił w muzyce. Pań” 
stwem rządzi minister Hohenlohe pół ku Pru- 
som przechylony, a królem rządzi kompozytor 
Wagner, zarówno mazykalnie jak politycznie ex- 
centryczny, a wyznaję, że kiedy niekiedy myśl 
jego muzyczna stawała mi się zrozumiałą, ale ni- 
gdy jeszcze nie zrozumiałem myśli jego polity- 
cznej, chociaż nie taił się z nią żyjąc w Szwaj- 
caryi wyguańcem a raczej zbiegiem z ojczyzny: 
Stary Ludwik I. chciał odtworzyć przeszłość w 


mna am a aa- 


swego Wagnera nad brzegiem jeziora Starember- 
skiego, w ulubionej siedzibie swojej. Ostatni przy” 
jaciel Ludwika I spoczywa na maleńkim cmen*_ 
tarzan w Ragaz nad brzegami pieniącej się Tá- 
miny, pośród gór niebotycznych. Syn Ludwika 1 
król Maksymilian postawił tam skromny nagro- 
bek przyjacielowi ojca swego 
cielowi Sehelliogowi; nagrobek grecki, jak my 
ojca, ale nie katolicki jak myśl] Szellinga: niema 
aawet na nim krzyża, lecz gą karyatydy z geniu” 
szów, a obok tego wszystkiego tytał : „Geheimrath* 
Któż pamięta Goethemu, że był ministrem, Ruben- 
sowi, że posłował, ba nawet Bakon weralanski wię” 
cej pamiętny Z dzieł swojch, niż z urzędu kat” 
clerza królewskiego, —można przeto było uwolnić 
Sokellinga - = „paioroć od obowiązków tajneg” 
radzcy awarski p 
wić. ma "tylko: nią skiego, a w pomniku zoets 
nad tytał. 


a swemu nauczy” 


jego, imię znane i wi 


Sa, 


R 
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Wykład „O bezimienn 5 
> nym poec lekim“, 
pr Caajkowski „O Panu Tadenszn*. 
Siir ochowski „Spotkanie się filozofa z wie- 
P. Skrzyński „Jan Koch s; Ad Mic- 
kiewicz*. — (Te piw był anowski* i „A zp k 
publicznem 28go listopada) iere na posiedzen 


P. Zgórski cztery o ć a e p 

„Filozofia“ i o ARENA zc =, 

„Rai dnia w p Ztęze lak, | 
d go odczytu p. Zgórskiego“. 

P. Dzieduszycki „O stanowisku kobiety“. (Cztery 
odczyty) i „Rozbiór drugiego odezytn p. Zgórskiego*, 

P. Borowiczka, p. Frydman trzy wykłady o nEko- 
nomii politycznej prof. Steina“. 

Deklamowali p. Wróblewski własne utwory, p. Bo- 
rowiczka i p. Jankowski. 

Z czytelnią akademicką lwowską i krakow 
staje „Ognisko w ciągłej korespondencyi, mi 
podniesiona poraz pierwszy w „Ognisku“ 
polskich akademików sprowadzała 
stów między „Ogniskiem* 
czytelniami, i 


ską zo- 
anowicie 


jący czas na koniec czerwca; gdy jednak oznaczony 


Tzystwem historycznem w Paryżu trwa dotąd. Oprócz 
o p. Czemeryński ze Lwowa, przesyłając stowa- 
Tzyszeniu dwa egzemplarze prawa prywatcego au- 
stryackiego, zaproponował nOgniaku* wejść w sto- 
Sunki z mającem się zorganizować Towarzystwem 
prawniczem. Toż samo proponowano nam z6 stron 
berlińskiego stowarzyszenia młodzieży polskiej, Erie. 
chodząc do miejscowych stowarzyszeń, na pierwszem 
miejscu zanotować musimy ścisły stosunek „Ogniskąć 
z Stowarzyszeniem polskich rzemieślników Siła“ 
Korzystanie z biblioteki nOgniska*, które przysłaża 
członkom stowarzyszenia „Siłyć i wykłady, które 
wają członkowie stowarzyszenia „Ogniskąt na osi 
dzeuiach Stowarzyszenia „Siły“, stanowią główną aj 


chę stosunków, między obydwoma iemi 
rzyszeniami w Wiedniu. polskiemi towa. 


Dwa razy zaproszone „Ogaisko* 
stowarzyszenia, wysłało delegacyę 
tychże towarzystw; wobec jednak 
przybranej przez te stowarzyszenia, 


REST ściśle naukowemi, wobec publiczoych 
sery ges bye zjaźnych naszemu stowarzyszeniu, 
saiki deea 2i ga stosowne zerwać wszelkie sto- 

le- „Ognisko* było także reprezentowane na pu- 


bli x ż R : 
ME pprea czeskiego i węgierskiego stowa- 


Po odczytaniu tego sprawozdania, przystąpiono do 


wykonania programu, skł ; 
deklamacyi i popisów Aren: aae się z odczytów 


P. Bryk odczytał pracę p. t. 
jętności matematyczne“, 
Adama Mickiewicza“. 

Następnie wygłosił p. Jankowski „Farysa* Baliń- 
skiego, a p. Petrowski kilka humorystycznych wierszy. 

Popisy muzyczne stanowiły: kwartet na męzkie 
głosy Mendelsohua, Azpeges p. Prume, duet na skrzyp- 
ce i fortepian, i Stille v, Stille... Schuberta, duet na 

8. 


przez słowiańskie 

na posiedzenie 
cechy polityoznej, 
niezgodnej z na- 


; „Rzut oka na umie- 
a p. Kohn „O stanowisku 


nor i ba 


«ka godzinie litej został program wyczerpnięty, po- 
piin żę aT zamknał posie dzenie, dziękując 
obecnością. raczyli zaszczyció stowarzyszenie swą 
Wiedeń dnia 22 czerwca 1869. 
Za Wydział, Krokowski Michał przewodniczący. 
— Zamieściliśmy przed kilku dniami telegram 
z Paryża donosząey o Śmierci p. Jonvencel poległego 
W pojedynku. Powodem pojedynku miał być według 
dzienników fakt następujący : P. Jouvencel wybrany de- 
putowanym w okręgu wyborczym Melun miał przed kilku 
laty zajście z niejakim p. Fangeat znanym z swych opinij 
ultraradykalnych. Ostatni zarzucał nowo obranemu pewne 
czyny, niemogące pogodzić się z honorowością, Przed 
wotowaniem p. Fangeat zagroził mu wyjaśnieniem za 
rzutów i zawezwał go na zebranłe, aby się tam pu- 
blicznie uniewinnił, Ponieważ p. Jouvencel nie stawił 
się na to wezwanie, p. Fangeat rzucił mu w twarz 
jednę z tych obelg, które nieuchronnie wymagają zą. 
dośćuczynienia. Spotkanie nastąpiło, i słychać, że p. Jon- 
vencel poległ. Pomimo poszukiwań jedaak dotąd nie- 
wiadomy rezultat pojedynku. Ostatnie pogłoski twier- 
dziły atoli, że tylko ciężko jest ranny. Tymczasem 
Figaro całą tę mistyfikacyę rozwięzuje następującym 
latem: „P, Jonveneel, z którym się właśnie rozstałem 
p zważnii mnie donieść, że nietylko nie został zabi- 
z. przez p. Fangeat, lecz że nawet z nim się nie 
ką, P. Fangeat przed wyborem p. Jouvencel zamieścił 
w dzienniku artykuł, w którym go obwinia, że nie 
Jest demokratą i że nie był wygnanym. Sąd honoro- 
F u p. Simon, któremu byli obecni pp. Picard i 
erry, uznał bezzasadność zarzutów. 
p Zimno, jakie się obecnie u nas daje we znaki, 
"Bre wyjątkowym przymiotem naszego klimatu. 
s Ją SIĘ na nie prawie w całój Europie, niemniój 
mą na burze, grady i pochodzące stąd zniszczenia, 
Dunkierki piszą do Echo du Nord: nMorze wezbra- 
ne, wiatr szalony, zimno. To nie uragan, lecz gorzój, 
to zima. Drobny lodowaty deszcz padający z prze- 
stankami, przenika nas do kości i budzi tęsknotę 
za kominkiem. Najwytrwalsi wyszedłszy, 
zaraz do domu. Nawet parowce nie mogą regular- 
nój odbywać służby: „Normandia“, „Blonde“ , „Bir- 
Robert-Peel"*, które wypłynęły na morze, musiały wró- 
cić na przekór pośpiechowi podróżnych* Daily News 
piszą: „Według doniesień otrzymanych ze wszystkich 
części kraju, a szczególnie z północy, burze wtorkową 
ì rodowa zrządziły wiele szkód na lądzie i nieszczęść 
aa morzu. Statki ratownicze zakładu narodowego sto- 
cą W Runswick, York -shire, North-Berwick i An- 
wią oe wiele oddały usług. Dzienniki szkockie mó- 
„Ola ziela rozbiciach się okrętów. W Dunbar łódź 
zł "of-Aberdeen* rozbiła się na kawałki i załogą 
pk Daj S Ja zginęła. iloday i 
stym 5 czerwca pochmurny, chłodny 1 z czę- 
do + toy saar od + 7°.6 doszedł tylko 
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czerwos, Śgo Taqaw07; w poniedziałek dnia 28g0 


AE Papieża. 
Dp 
w 
x wy sądowe. 
> SPRĄ 
Kraków d. 20 czerwona. | 


Przewodniczący. 
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Zang nad więc, że dla banku tego, nic nie ma niepodo- 
nego. 


‘S R. Barometr zwolna podnosi się; stan| z, 
ie 86j rano dnia 26 czerwca był 82949, | Dukat 


Protokolista: Dr Goldmann, Podproku- 
rator: Hoszowski, Obrońca Dr Balko. 


rapae) Jeszcze d. 13 maja b. r. oskarżyła 
c. k. prokuratorya Jana Zająca, wyrobnika, o zbrodnię 
podpalenia popełnioną u gospodarza Ludwika Wiechcia, 
który zeznał, iż w nocy obudzony szczekaniem psów 
wyszedł na pole i spostrzegł, że człowiek jakiś zapa- 
loną zapałkę do broga przytknąwszy, snopek jęczmie- 
nia zapalił. Przy blasku powstałym w skutek zapale- 
nia się snopka poznał Wiecheć Jana Zająca; podbiegł 
czemprędzej ku ogniowi i takowy zaraz ugasił, a za 
uciekającym zawołał: „oj ty hyclu myślisz, że mnie 
spalisz“, na ćo uciekający odpowiedział: „psią krew 
jeszcze dzisiaj do dnia cię spalę** Po głosie tak Lud- 
wik Wiecheć, jak również w pobliżu będąca Maryan- 
na Chojakowna, która za Wiechciem z izby wyszła, 
poznali głos Jana Zająca. 

Z uwagi, że oględziny sądowe nie znalazły na 
miejscu śladu ognia, a Wiecheć żadnemu z domowni- 
ków ani sąsiadów nie pokazał opalonego snopka i 
gdy przywołani do ostatecznej rozprawy świadkowie 
Ludwik Wiecheć i Maryanna Chojakowna, którzy po 
głosie i przy blasku światła mieli poznać Zająca, nie 
zgadzają się w swych zeznaniach, lecz najważniejsze 
okoliczności zupełnie sprzecznie przedstawiają, przeto 
Z. prokuratoryi p. Hoszowski, widząc w ten sposób 
dowód przedmiotowej istoty czynu zachwianym, posta- 
wił wniosek o odroczenie rozprawy ostatecznej aż do 
uzupełnienia śledztwa, na co sąd się zgodził i prze- 
słuchanie jeszcze domowników Wiechcia zarządził, 

Dzisiaj więc rozprawa na nowo się zaczęła. Oskar- 
żający Ludwik Wiecheć potwierdzając pierwsze swe 
zeznania, przyznaje, iż zawsze w jak najlepszej żył 
przyjaźni z Janem Zającem, który tylko przekupiony 
przez Kazimierza Bika, jego największego nieprzyja- 
ciela, czynu tego się dopuścił. Wie on zaś o tem 
od żony Zająca, która miała mówić przed jego „matką 
i żoną, że Bik dał jej mężowi za podpalenie Wiechcia 
5 złr. w. a. Świadkowie ci jednakże w nader wiel- 
kiej są ze sobą sprzeczności, a faktu tego z ich ze- 
znań w żaden sposób sprawdzić nie można. Również 
i przy dzisiejszej rozprawie dowód przedmiotowej isto- 
ty czynu osiągniętym być nie mógł, bo świadkowie w 
coraz większe brnęli sprzeczności; podczas gdy Wie- 
heć pokazywał, że miejsce spalone na snopku było 
wielkie, utrzymuje Maryanna Chojakowna, że było 
bardzo maleńkie; Wiecheć podaje, że snopek, który 
Zając podpalił był w brogu przynajmniej na dwa łok- 
cie od ziemi, Maryanna Chojakowna zaś utrzymuje, 
że leżał na ziemi i t. p. 

Wobec takiego stanu rzeczy nie pozostawało nic 
innego z. prokuratoryi Hoszowskiemu, jak postawić 
wniosek, że Jan Zając nie jest winnym  zarzuconej 
mu zbrodni podpalenia, na co oczywiście obrońca 0- 
skarżonego w zupełności się zgodził, Sąd uznał, że 
Jan Zając nie jest winnym zbrodni podpalenia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 25 czerwca. Wczorajszy targ na ko- 
morze Baran nie odznaczał się wielkim dowozem zbo- 
ża, chociaż ceny dość znacznie się podniosły; oby- 
watele przecież wyczekująco trzymają się w spodzie- 
waniu jeszcze wyższych cen; tym razem nie tylko 
znaczne zakupna, ale nawet i układy o dalsze odsta- 
wy dla młynów parowych do Warszawy poczyniono, 
obecnie dość wielkie wysyłki zboża idą w głąb Kró- 
lestwa Polskiego, a dla młynów warszawskich zaku- 
piono wielką ilość zboża, 

Płącono za pszenicę czerwoną od złp, 38 do 40 
białą od złp. 40 do 42; żyto od złp. 
jęczmień od złp. 25 do 27; owies od 
18; groch od złp. 28 do 31. 


31 do 337/,; 
złp. 16 do 


Na wczorajszy targ na Kleparzu nie wiele dostar- 
czono zboża z Królestwa Polskiego, główny dowóz 
był z Galicyi; kilku z Prus przybyłych kupców po- 
robiło dość znaczne zakupna, szczególniej pszenicy, 
żyta i owsa, których ceny od ostatniego targu zno- 
wu się podniosły, porobili także układy o dość zna- 
czne późniejsze odstawy. Ceny na targu były stałe. 

Płacono za pszenicę czerwoną od złr. 10 do 
10:50, białą od złr. 10:50 do 11; Żyto od złr. 
7:50 do 8:50; jęczmień od złr. 7:50 do 850; groch 
kuchenny od sir, 5'50 do 6*25; owies od złr. 4 do 
4:76; bobik od złr. 8 do 8'50; wykę od złr. 650 do 
do 7; rzepak zimowy od złr. 6'50 do 7; tymotkę 
od złr. 12 do 13. 


Bank spółkowy austryacki (österr. Vereinsbank) 
między zakładami tego rodzaja w nowszych czasach. 
powstałych odznacza się wielką zabiegliwością i nie- 
pospolitą w interesach i przedsiębiorstwach bystrością. 


Jął się już bardzo popłatnych i dobrze obmyślonych 


przedsiębiorstw, które akoyom jego zjednały znaczny po- 


kup i zaufanie szczególne; teraz nadto miał zawrzeć 
z Rządem przedugodne punkta o nabycie kolei pobo- 
ocznej w celu połączenia wszystkich kolei w Wiednia się 
schodzących w jedną sieć z sobą połączoną i z jednym 
dworcem centralnym. Ku temu ma „Vereinsbank* na- 
być budynki centralnej targowicy Wiedeńskiej i tam 
urządzić dworzec centralny. Presse powiada: 


„der- 


leichen sieht der Vercinsbank gans ähnlich". Wi- 


Mi Czerniowcami a Mikajleni w Księstwach 


naddunajskich kursować będzie, skutkiem zawartej 
obopółnie umowy pocztowej, codzień poczta urządzona 


CZAS z Niedzieli 27 Czerwca 1869. — 


według nowego systemu, w pięknych i wygodnych 
separatkach, które 3 podróżnych zabierają. Równo- 
cześnie urzą dzono między Suczawą i Foltysze - 
ny 3 razy tygodniowo pocztę dla podróżujących; 
awinięto zaś dotychczas istniejącą kuryerkę między 
Czerniowcami i Jąssami, 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


; A / Peszt 24 czerw. Prymas otworzył właśnie kon- 
Umowa międzynarodowa co do dróg i telegrafów res katolików, którego większość tworzą ultra- 
zawartą została między państwem Austryackiem i ||montanie i starokonserwatywni. Powitał w pełnej 
Czarnogórą. Austrya posyła skutkiem tego do|namaszczenia mowie zgromadzenie i zamianował 
Cetyni urzędaika na naczelnika urzędu telegrafi-|z członków ultramontańskich komisyę sprawdza- 
GzNegO. ; jącą. Następnie rozwinęła się długa dyskasya nad 
modus procedendi. Najbliższe posiedzenie jutro; 
porządek dzienny: sprawozdanie komisyi spra- 
wdzającej. 
"Berlin 24 czerwca. Prasy zaproponowały w 
radzie Związkowej związku cłowego zawarcie 
traktatu handlowego i żeglugowego z Mexykiem 
na podstawie dawniejszego traktatu i projekta 
traktata między Mexykiem i miastami hanzeaty- 
ckiemi. 

Paryż 24 czerwca. Le Peuple ogłasza telegram 
z Chalons z dnia dzisiejszego zrana: Cesarz przy- 
jął depatacyę żołnierzy, którzy brali adział w woj- 
nie włoskiej i rzekł: „Źołnierze! z radością wi- 
dzę żeście niezapomnieli wielkiej sprawy, za któ- 
rą walczyliśmy przed dziesięciu laty. Przechowaj- 
cie w sercach waszych wspomnienie walk ojców wa- 
szych i tych, jakim sami byliście obecni, gdyż 
dzieje naszych wojen są dziejami postępu i cywi- 
lizacyi. Tym sposobem utrzymacie dacha wojsko- 
wego, to jest tryumf szlachetnych namiętności nad 
podłemi namiętaościaimi, wierność chorągwi i po- 
święcenia dla ojczyzny. Postępujcie dalej tak jak 
w przeszłości, a zawsze będziecie godnymi syna- 
mi wielkiego narodu.“ 

Paryż 24 czerwca. Królowa portugalska dziś 
wieczór odjeżdźa, zabawi kilka dni w Sztutgar- 
dzie i uda się do wód w Badenie pod Wiedniem. 

Paryż 25 czerwcą. Na odbytych w Chalons 
w dnia 22 b. m. manewrach, byli obecni trzej 
oficerowie pruscy, w cywiloych sukniach, Ponie 
waż zwracali na siebie uwagę niewłaściwemi mo- 
wami, kazał ich marszałek Niel prosić, aby w 
ciągu godziny wyjechali, tem bardziej że przez 
poselstwo pruskie nie zostali uwierzyteloionymi. 

Paryż 20 czerwca. Journal officiel podaje o- 
suowę mowy wczoraj w obozie w Chalons przez 
Cesarza powiedzianej do żołnierzy. Zgadza się o- 
na z ogłoszonym wczoraj w le Peuple tekstem z 
wyjątkiem jednego ustępu, który tak brzmi: i u- 
trzymanie tak potrzebnego dla wielkiego narodu 
dacha wojskowego.“ 

Florencya 24 czorwca. Wczoraj panował 
wszędzie spokój. Polepszenie stanu zdrowia księ- 
żnej Aosta trwa. 

Madryt 24 czerwca. Kortezy przyjęły Scio- 
procentowy podatek od kaponów w kraja znaj- 
dującej się renty, odrznciwszy wprost wniosek 
15-procentowego podatku od kuponów 106 głosa- 
mi przeciw 75. 

Miragujewacz 24 czerwca. Książę Milan 
powołał dziś skapczynę, która go przyjęła rado- 
anemi okrzykami: „żywio!* Następnie zagaiła 
rejencya skupczynę mową tronową. Przypomina 
ona zasługi księcia Michała i kładzie nacisk na 
życzenia przeszłorocznej skupczyny ustalenia re- 
form. Zgromadzenie narodowe powołane jest o- 
bradować nad konstytucyą i uchwalić ją. Serbia 
ma wprawdzie konstytacyę zr. 1838, lecz ta doszła 
do skutku bez wspoładziała ladu, a gdy się sto- 
sunki zmieniły, straciła oną dawno przymiot ży- 
wotności. Budowa państwa polegać masi na kon- 
stytacyj, jaką sobie lad sam nada. Mowa trono- 
wa wzywa skupczynę, aby na podstawie uczy- 
nionych doświadczeń nadała krajowi instytacye, 
które ubezpieczą go od wstrząśnień wewnętrznych 
i drogę postępu otwrzą. 

Nowy Jork 24 czerwca. (Telegram podmor- 
ski). Ze strony gabinetu nie zaszły dotąd żadne 
układy względem uznania powstania na Kubie za 
prowadzące wojnę mocarstwo, Ze strony do- 
brze poipformowanej zapewniają, że między Sum- 
nerem i Fischem nie istniała nigdy różnica zdań 
pod względem udzielić się mających  Motlejowi 
instrakcyj w Sprawie „Alabamy*. 

Rio Janeiro 29 maja. Poseł amerykański 
Webb na wstawienie się posła angielskiego za- 
wiązał z rządem stosunki i cofnął wymienione 
noty. 


Objażźdżki do koła („Rundreisen*) koleją że- 
laźną, Dawniej puszczano Bię do koła świata wyłą- 
cznie okrętem; dziś śmiało powiedzieć można nie 
długo okrążyć go będzie można koleją żelazną. Ku 
doprowadzeniu do tego na wielkie i coraz większe roz- 
miary, zarządy kolei zaprowadzają tak zwane „Rund- 
reisebilleten*: a nowszemi czasy kolej zachodnia cesarzo - 
wej Elżbiety zaprowadziła takowe z Linnzu i Wie- 
dnia tymczasowo do pięciu podróży; sniósłszy się 
pod tym względem z wszystkiemi zarządami kolei 
żelaznych, które do tego przystąpiły, z wyjątkiem 
włoskich, dotąd ugodą nie objętych. Od 25 czerwca 
więc drugą klasą puścić się można z Linou i Wie- 
dnia tanio i wygodnie dokoła wszystkiemi kolejami, 
planem jazdy objętemi; o czem stósowne ogłoszenie 
po dworcach kolei bliżej poinformuje podróżnych. 


Koleje tureckie. Donosiliśmy dawniej, że Daud- 
Pasza minister robót publicznych w państwie Oto- 
mańskiem negocyował zą granicą interes budowy ko- 
lei żelaznych w Tareyi. Ostatecznie udało się w 
Paryżu zawrzeć pożądaną umowę, której szczegóły 
wprawdzie nie są jeszcze znane dokładnie, wszelako 
tyle wiadomo, że sułtan zatwierdził rzeczoną konce- 
syg co do kolei w Ramelii i Bośnii. Spółka turecka 
w Paryżu osiedlona podjęłą się tej budowy i ukon- 
cesyonowaną została ną lat 99, Rząd turecki gwaran- 
tuje spółce, ŁA każdy kilometer, rocznie po 14.000 
franków, a towarzystwo zawarło na czas powyższej 
koncesyi umową z koleją lom bardzką i południowo- 
arstryacką co do, urządzenia ruchu na linii rzeczonej. 
Ta ostatnia spółka opłacać będzie spółce tureckiej 
za korzyści z ruchu ciągnięte od rocznego bruto 
dochodu najmniej po 22.000 franków za każdy 
kilometer, a nadto rocznie od każdej nowo Otworzo- 
nej linii kolejowej rentę 8000 franków za każdy 
przybyły kilometer. Badową tej sięci ma być ukoń- 
czona w przeciągu lat 7, "Tymczasowo spółka obo- 
wiązaną będzie do położenia szyn pojedynczych, 
wszelako rząd mocen jest wymagać położenia drugiej 
azyny, jeżeli brutto dochód z kilometru 50.000 fran- 
ków przeniesie. Spółka nie podejmuje się budowy w 
własnym zarządzie, ale wypuszcza ją w anterpryzę, 
której kontrakt ulega zatwierdzeniu rządowemu. Ró- 
wnież zastrzegł sobie rząd turecki dozorowanie bu- 
dowy i kontrolę tak w imieniu rządu jak i dyrekoyi 
ruchu. Co do podziału zysków, dyrekoya ruchu po- 
bierać ma 505 nadwyżki, jeśli bratto dochody prze 
nosić będą 22.000 franków, Z reszty 605 zastrzega 
sobie państwo tureckie, a 409 akcyonaryusze spółki 
otomańskiej, tytałem dywidendy, Spółka składa 5 
milionów kaucyi, ma wszakże prócz koncesyi na bu- 
dowę kolei, przyznaną sobie także koncesyę do eks- 
pioatacyi lasów i kopalń. 

SEE aw 
Przyjechali do Krakowa od 25go do 26go czerwca. 

HOTEL SASKI: Adolf hr. Kaszowski z Warszawy, 
Ksawery Jodko właściciel dóbr z Petersburga, E. Har. 
tigh, z Poznania, Władysław Gorajski z Galicyi, Teo- 
dor hr. Yrschi właściciel dóbr z Monachium, J Szuj: 
ska właśc. „dóbr z Zbyszyc, Juliusz hr. Statkowski 
z Warszawy, Otto jPietraszewski z Warszawy, Mar- 
celi Czajkowski kupiec Warszawy, Marya Eminge- 
rowa z Wiednia, Seweryna Paszkowska z Warszawy, 
Wincenty hr. Bobrowski właśc. dóbr z Galicyi, Mi- 
kołaj Petrachi właśc. dóbr z Mołdawii, Władysław 
Bielski właśc. dóbr z Giebułtowa, Maciój Bojanowski 
właśc, dóbr z Kongresówki, Józef Kiciński adwokat 
z Nenfchatel, Leopold Reich kupiec z Oświęcimia,"Jan 
Sebald radzca sądowy z Przemyśla), August bar. Ro- 
maszka właśc. dóbr se Lwowa, Antoni Makomaski 
właściciel dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: F. Gregorczyk prof, gimn. 
zo Lwowa, Jan Holeci kupiec Samuel Lewe kupiec 
z Węgier, J. Nisla kupiec s Walischen, Ludwik 
Kutlik kupiec z Opawy, Jan Wawrzek kupiec, G. Lu- 
dwik kupiec z Morawy, Robert Foran z Londynu 
Julian Exle kupiec z Wiednia, Stanisław Ośniałowski 
z Winiar, Z. Bochowska z Prus. 


w, 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskićj. 
Zawiadomienia: Sąd w Mikołajowie o wnie- 
sienie przez miasto Mikołajów prośby przeciw masie 
Feliksa Witwickiego o wznowienie rozprawy w spra- 


i Ja- 
wie zapłac. 840 złr. za uwiadomieniem Zuzanny 
błońskićj; ustna rozpr. 12 sierpnia; kurat. X, Karo] 


bkiewicz. > 
ai rozc W a. 26 lipoa i 26 sierpnia we 
Lwowie sprzedaż dóbr Kulikowa, cena wywołania 
175,570 złr. W d. 20 lipca, 10i 31 sierpnia sprze- 
daż realności pod L.263 w Krynicy, cena wywołania 
950 złr. 


Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa odbę- 
dzie ja w ratuszu = 27 czerwca 1869 r. o go- 
dzinie 4ej popoładaiu, celem wzajemnego z po- 
słami porozumienia się co do politycznego sta- 
nowiska, które reprezentacya kraju zająć po- 
wiona*. 5 

Tak brzmi zaproszenie wystosowane do po- 
słów sejmowych jakoteż i wyborców miasta 
Lwowa. Wyborcy lwowscy chcą się porozumieć 
ze swemi posłami, nie nataraloiejszego; spodzie- 
wamy się też, że porozumienie nastąpi. Ale to 
porozumienie odnosi się do stanowiska, jakie za- 
jąć mają posłowie miasta Lwowa, a nie zaś, ja- 
kie „reprezentacya kraju zająć powinna“, To sta- 
nowisko nie zależy jaż od wyborców lwowskich 
ale od całej reprezentacyi to jestod Sejmu. Zbyt 
więc ogólnikowo, że tak powiemy, wyraża się za- 
proszenie na zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa. Radzibyśmy, aby ztąd nie nastąpiło pe- 
wne skrzywienie konstytacyjoego kroku, jakim 
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| jest porozumienie się wyborców z posłami. To, co 
z owego zgromadzenia wypadnie, będzie porozu- 
mieniem się wyborców lwowskich z posłami lwow- 
skiemi, ale nie będzie jeszcze uchwałą dla całej 
reprezentacyi. 

A zastrzeżenie to aczynió wypada w obec 
wymagań stawianych temu zgromadzeniu, od któ- 
rego już żądają ogłoszenia zasad i tak dziś w 
modzie będących programatów. O wyparcia się 
rezolacyi nie ma mowy, idzie tylko o to, jaką 
drogą ją popierać, czy drogą konstytucyjną, jak 
dotąd, czy cofaięciem się od udziała w Radzie 
państwa, czyli absteacyą. Mamy nadzieję, że wy- 
borey lwowscy oświadczą się za pierwszą, bacząc 


Wiadomości politycznych ważniejszych niem 
wcale. W braka tychże dzienniki rozpisują się 
nad Soborem i przeżawają ciągle te same domy- 
sły. Mówimy domysły, bo dotąd nie pewnego nie 
wiadomo, ani co do przedmiotów, które na Sobo- 


jakie zająć zamierzyły państwa europejskie w o- 
bec tego wypadku. 
we wszystkich dzieapikach świadczą o wielkiej 
ważności do Soboru przywiązanej. Na to zgadza- 


Francya, ani Austrya, ani Włochy, ani nawet Pra- 
sy nie przyłączyły się do owej noty, która pro- 
pozycye bawarskie zawierała. Zgoła stanowisko 
mocarstw jest wyczekujące, i inne teź być zapra- 
wdę nie może, w obec tajemnicy, jaka dotąd o 
wszystkiem, co się Soboru tyczy, jest dochowywaną. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


Peszt 26 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu odczytano pismo, zwołujące Delegacye na 
dzień 11 lipca do Wiednia. (Donieśliśmy jaż © 
tem przed kilką doiami. Red.) Minister sprawie- 
dliwości Horvath oświadcza, iż słowami Ira- 
uyego na ostatniem posiedzeniu czuje się dotknię- 
tym na honorze i dla tego aż do uzyskania 
zupełnego zadośćuczynienia nie mo- 
że pozostać w Izbie. Minister wśród grzmią- 
cych okrzyków opuszcza salę. Na wniosek Dea- 
ka Izba wyraża w protokóle naganę swoją £ 
powodu słów Iranyego; wniosek ten przez więk- 
szość i pięciu z lewicy przyjętym został. Podczas 
głosowania imiennego członkowie lewego Środka 
i lewicy skrajnćj opuścili salę. (Daniel Iranyi 
z najskrajniejszćj lewicy, na czwartkowem posie- 
dzenia sejmu węgierskiego, w dyskusyi jeneral- 
nćj nad reformą sądownictwa przemawiał za obie- 
ralnością sędziów, nie zaś za ich mianowaniem i 
rzekł między innemi: „Tylko taki stan sędziowski 
(w drodze wyborów), może być prawdziwie nie- 
zawisłym, lecz nim nigdy nie będzie, dopóty sę- 
dziowie będą zawiśli od ministra. Tacy to sę- 
dziowie, zawiśli od ministra sprawiedliwości, tacy 
to sędziowie na rozkaz swego chlebodawcy, tj. 
miuistra sprawiedliwości, który wczoraj tak wy- 
słąwiał ustawy z r. 1848, na śmierć skazali Wła- 
dysława Bószórmónyego, najgorliwszego praw tych 
obrońcę“. Iranyi miał tu na myśli fakt, że Bo. 
szórmówyi, współpracownik dziennika Magyar- 
Ujsag, skazany na 1 rok, zachorował, a następnie 
umarł w więzieniu. Gdy Iranyi skończył mowę 
swoją, taki zrobił się rozruch w Izbie, że prezes 
oświadczywszy, iż zdaniem jego mowca po zi- 
mnej rozwadze wstydzić się będzie ostatniego u- 
stępu swej mowy, —zamkoął posiedzenie, a na- 
zajatrz minister złożył telegrafowane nam oświad- 
czenie. Słów te kilika uważaliśmy za potrzebne 
dodać dla wyjaśnienia telegrama. Prz. Red, Cz.), 

Paryż 26 czerwca. Wieczorne dzienniki pi- 
szą, że układy francusko-belgijskie chwilowój 
tylko uległy przerwie. 

La Patrie pisze: Do mowy Cesarza w Chalons 
uie należy przywięzywać znaczenia wojenuego. 

Brest 26 czerwca. Zatapianie liny telegrafa 
podmorskiego bez przeszkody postępuje naprzód, 

Rzym 25 czerwca. Giornale di a donosi 
że Papież odbył dziś konsystorz i 
kucyi prekonizował kilku prałatów. 

Korf 24 czerwca. Królowa grecką powiła 
syna. 
” Kurik Wiedeń 26 czerw. godz. 4 minut — 
50%, zjednoczony dług państwa 62'45.— 50 zjed. 
dług państwa w srebrze 70:60. — Londyn 12460, 
Srebro 121'90. Dukat 5'91—. — Akcye kredyt. 
309:80, — Lombardy 253'10.— Losy z 1860 r. 
10410. — Losy z 1864r. 124:80. — Akcye franko- 
austr. 125-75. — Napoleony 9'98 — Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 243.25— Akcye kol. Lwow,-Czer- 
niowieckiej 193:25. — Akcye kol. pół.-wachod. 
168,25. — Akcye banku 749.—Akcye banka zjedn. 
(Varka) 127:—,— Akcye baaku jen. 74 —— 

nta w srebrze 7060.—Akcye kol, Rudolfa -—,— 
Akcye kol. Alfoeldzkiej —. — Akcye banka. nar. 
wied. —.—. [Usposobienie giełdy: dobre.) 
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W chwili zamknięcia dziennika odbieramy od 
Prześwietnej Kapituły korespondencyą między 
Prezydentem miasta Drem Di etlem a tąż Kapitałą 
w przedmiocie odroczenia uroczystości pogrzebu 
zwłok Kazimierza W. Akta te, zgodoe z powyż- 
szem doniesieniem w kronice, podamy w numerze 


śmy je mogli dziś jeszcze w całości zamieścić. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Żociągi osobowe na kolejach żelaznych 
Gdehodzą : 


. iirakowa do Wiednia, Wrocławia 1-10 rano; 8.30 pz 
poładniu — do War i Wrocławia 
8 rano — do Lwowa 10. 
do Wieliczki 11 rauo, 

: Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 6.30 wieczór: 


* Granicy do Szozakowy o godzinie ii.37 
dniom; = po połądniu, PDZ 
na: o Krakowa 3.51 ładniu; 
«a Lwowa a Krakowa 6.10 mim 5.30 m KA 
4 Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
« Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. s 
s HMysłowie do Erakowa 1 po południu. 


FR egas Przyekodzą: 
35 AT wa s teduia 9.45 : 7.45 wieczór—s Wro” 
sławia o godzinie 945 ranó -p Wrooławse 
Warszawy, Mysłowic i 5.21 
16 Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano 5 Wès 
wieczór, 


o A 
r.no; 8.30 wiecyór-« 


ij úo Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 


: 6.56 wieczór. 
8.89 rano wieczór, 


p toocnccEŚĆ 


3, 


| „aszumwaikanenOanncRAA 


na następstwa, jakieby druga za sobą pociągnęła. 


rze rozbierane być mają, ani co do stanowiska, / 


Same rozprawy beznastanne | 


ją się mniej więcej wszystkie wiadomości, że ani | 


po krótkićj alo- 


następnym. Zbyt późno bowiem nas doszły, aby: ` 


W przyszłą Środę to jest 30 b. m. 
odprawi się 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


o godzinie 11 przed południem 


Nabożeństwo żałobne 
za dusze 


ZENONA:i BRONISŁAWA 


JAKUBOWSKICH, 


jako w oktawę! rocznicy ich zgonu. 
(T214-1-2) 


Obwieszczenie. 


N 380. (1219-1-3) 

W gminie: miejskiej Piwnicznej, po- 
wiecie Nowo-Sandeckim, jest posada 
Leśniczego do obsadzenia w dro- 
dze konkursu, z pensyą roczną 130 złr. 
w. a, z wolnem pomieszkaniem, zabudo- 
waniem gospodarskiem i 3ma morgami 
gruntu około zabudowania leżącego. 

Chęć uzyskania tej posady mający 
mają się wykazać zaświadczeniem egza- 
minu leśniczego i moralności, i do dnia 
24go Lipca 1869 przesłać swe podania, 
gdyż po upływie tego czasu żadne po- 
dania nie odniosą skutku, 


Piwniczna dnia 20 Czerwca 1869. * 


Michał Marciszewski. 
Burmistrz, 


NM... 


kończoeny gimna- 

zyalista , mogący również 
udzielać muzyki, poszukuje miejsca 
jako GGuwerner. — Bliższa wia- 
domośc pod literą W., poste restante 
Krakó w, (1171-1-) 


Dachówka 


w całkiem dobrym stanie, w skutek 
zmiany pokrycia dachu na kościele Kra- 
kowieckim, jest tamże do nabycia, 
Bliższa wiadomość u plebana rz. kat. 
w Krakowcu. 


(1217-1-3) 
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(SAVON MIRANDA 
Rigaud et Comp. w Paryżu, 
45, rue Richelieu. 

Mydło to posiada wyborny zapach, wy- 
daje obite pks i czyń skórę miękką i 

i jest lams a wolnem od kwasów, 4 

„ tem samem bez żadnego szkodliwego wpiy. 
wu na skórę. Próba dowiedzie, że zawiera 
w sobie wszystkie korzyści; jego zapach * 
silny, trwały i nie do porównania z żadnym 
inszym. (797--11) 
Jeneralny Skład dla Wiednia ica- 
łej austryackiej monarchii do sprze- 
daży hurtownej u p. Hg. Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna — we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno- 
ar u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 

Z083. 


PICUŁKI Z ROŚLINY MATIKO 


PP GRIMAULT ETC APTEKARZYWPARYZU 


Pigułki te, niezawodnej skuteczności 
rzeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom, 
ączą w sobie esencyę Matiko i balsam 
Kopajwy; nie mają najmniejszej a tak 
odrażajęcej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się; dla tego też poszukiwane są 
przez lekarzy. 

Szprycowanie z Matiko jest niezawod- 
nym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz. 
nemi, niż przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimault et Oie. (758-15-16) 


Dostać można w Krakowie w aptece 
pana I. Trauczyńskiego (pod -Hxme:. Bru- 
nona Miczyńskiego) iw aptece „pod Ba- 
rankiem“ p. Redyka; we Lwowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kera; w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w Wiedniu w Składach materyałów aptecz. 
nych pp. Raabe i Röder; w Rzeszowie w ap- 
tece p. Szaittera; w Pradze w Składzie ma 
teryałów aptecznych p.s Vzeteczki. 


Qzcionkami Drukarni „Czasu* 


jąc wcale piwa Tenczyńskiego, inne piwo pod nazwą Tenczyń- 


SJM TWEYAŁ 


Z WAN Z à Mey y aD E NA 
CZAS % Niedzieli 27 Czerwca 1869 
z | 
U u z” s „35 1, Q0ZRY eys 2 . CETT SIE 5 i j a il s z 
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i LLU 2 af m = =a Q2 a Tor SE S E zdezlowane ; posiada w szczególności taje się na usunięciu powstatego osłabienig nawet w po- | także wielkie ilości ASTE gi Aem 
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| EJ >> 8 ©-— EB 5 z sł "SO" EaAse3ż CBE cj trwała w sposób tańszy ód bhiwcie stylki te wyrabiane z naj elikatniej. i najkoszto- | wsze są w zapasie. Przesyłki na prowineyi przy 
O = | © 4 © „2 OB m: oS 2 02a" SVN ko z p y pokry wniejszych materyałów są łatwe dö strawienia | odbiorze 30 funtów uskuteczniają się za potrąceę 
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CE ENOJE 5 C PE a Z SSS sYS% jący eo pokrycie blachą, a celowi gaS 2erYy-o: Wi oryginalnych flakonach po. 10 złr. za | klei lub statku parowego. Tamże jest równi 
-= = w = 7- gae - GCK: 2 kd E 3 5.a à U y, EAS 9 opłaconem . nadesłaniem należytości do nabycia wielki skłąd najpyszniejszej S 
e rE 5 D ARIA O p E a powiedni tak, iż zaręcza nawet za trwa-|w głównym Składzie dla Aństryj, w Wiedniu y*rieżego zbioru, Congou, Sou- 
ama Eb s = o NT é s iż o 5 = z łość lat 25 tósó dł u p. Józefa.Weissa, aptekarza „pod Murzy- HERBAT chong wszelkie tunki herbár 
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= N || N "2 = "= sę T n BRAŁ . Py hpr KĘ 27 
© >? rg mo oL wI robów blacharskich zamówienia przyjmu- żeli gó zróbić. derskie likiery. (192--9--36) 
„bd © m u-Q'a UD. RA E : ; » VEISDAPS A 08640. diek Simon Granichstidten. 
ję i takowe sumiennie wypełaia., SA 7 i BR Ord: szy p 
jk i czy 
i s dad; 0058 (1020-6-12) (W. Rabinowitz, A Aa ryg m n e aii 
D ekcya Zakładów Fab cznych w Krakowie Nro88trwd om: fior OBUWIA sełasnego wyrobu Farbę do ZNACZENIA, 0 
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w TENCZYWIKU, 


r Naj większy 
ostrzega owych Ponów szynkarzy krakowskich, którzy, nie pobiera- pa 


MAGAZYN UBIORÓW. . 


skiego sprzedają, ażeby nadużycia tego zaniechali, ponieważ Dy- 
rekcya w przeciwnym razie byłaby zmuszoną prawne *kroki prze: 
ciw nirn przedsięwziąść. (1198-2-3) 


OGŁOSZENIE. 


W celu dźwignięcia gospodarstw wiejskich potrzebujących na- 
kładów pieniężnych zawiązana została Spółka Obywateli wiej- 
skich pod nazwą: 


„SPÓŁKA KOMISÓWA | 
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego,” 


Spółka ta przedewszystkiem dostarczać będzie gospodarzom wieje 
skim wszelkich Narzędzi i Maszyn tak gospodarczych jako też 
i fabrycznych na Kredyt osobisty, pokryty wekslem 
o dwóch podpisach — pe $"|,, prowizyi. | 


Spłata kapitałów nastąpi. w umówionych, ratach półrocznych. 


A 
$ 
e( 
kę 


| 


CE E pt A 
p P10 


W Nosówce poczta Rzeszów 


do sprzedania Ţ Z 
kilkadziesiąt owiec 
i i jagniąć, | 
rasy krajowej krzyżowanćj z atigielska 
Southdown, oraz dwa barany czystej krwi 


Southdo 'n. Bliższa wiadomość na miej- 
scu. (1163-2-3) 


Ponieważ Spółka rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamierza rozsze- 
rzyć działalność swoją także na ulepszenie. ziemi przez osuszanie, dre- 
nowanie i nawodnianie sztuczne, jako też na sprowadzanie 
bydła i owiec krwi szlachetnych pod tymi samymi warunkami — jeżeli się zgłośi 
dostateczna liczba gospodarzy żądających pośrednictwa Spółki w tych kierunkach, 

O bliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze Spółki, przy 
ulicy Frenela, dom Dubsa na dole — gdzie też i Cenniki najcelniejszych Fa- 
bryk“ przejrzane być mogę. (1187.3-6) 

Lwów dnia 12 Czerwca 1868. 

firasicki, FHiraiński i Spółka 


epileptyczne (pa- 
Kurcze dateke), leczy specyalvy 
Lekarz padaczki Dr O. Killisch 
w Berlinie Mittelstrasge Nr. 5. Za- 
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wyleczonych. (T3- 16 


R E uke I 
Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 
nastręczają 


LISTY ZASTAWNE 


SJWAGO sAl0da BIEJEJZO a] 1 CTOTE"ZUCOT="H 


"EMANQ£EA STERNA w WIEDNIU 


żaleca 
s 


Stadt Mariengasse Ni. = zę 
ogromny wybór najgiustowniej szy. 
rnie a dze dinie trwale wykona- 


imychitowarów, znajrozmaitszego materyału 
„„gatunków: skór Bac następujących zadzi- 
8 


aksam, prunell., 


$ ka 
Wöztowe 1 cie 


i 
l 311 


7 


Cielęce z 2n 


że skóry 


wiająco ni ich cenach. 
mensi mezkie _(853--10) 
HA „złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
n  obsadź. skórką rękaw. zły, 5. 5,50, 6, 
„n“ kołkami śrubami; kapami z poczworną 


ybodesz. żłryj 6:50; 7:50,8,,— z,ros. lakieru, 
„ gładkie. obsadząne, złr. 5, 5'50, 


6, 7, 2:50. — 
z Balonowego lakieru złr. 5, 550, 6, 6:50. 
lh dto *' Obs kol skórą, złe! 6, 6:89.7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe:dla cierpią. 


podesz. niepřzęm, zł. 6, 6:50, 7, 


Gel zaś złr..4:50,, 5,50, 6, 6:40, 7. 


Kamaszki damskie: 


uptunellowe, aksamitne, z: obcasikami, złr. 
DABO, 2710,,2:50, 280, 37/330, 3'50, 4, — 
now.. kształ. złr. 3:50, 4, 0h 5, 6. 

e Mami złń 250; 4-80; 8; 3* 


eNi „5 SU 
y | 4:50 

matowej, kozłowej,* glanc., ciel. 
zi sowa dice zdr, 3, 3:50;. 3:80, z, 
Q dto zk Ale gats At 4:50,,.5,.5-50, 6. 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- 
we, z podw. przyśrub. hpskieńi bodeszw. 
t zły. 4, 450,05, 550 s bope has 8. 

HKamaszki dla dzieci; 
o» 80. et.do 3-50. 


Mamaszki dla dziewcząt: 


"aksamitne, skórkowe i pririelówe złr. 2, 


2:50 2:804-3;)3:50, 3:80; 4. 


Więlki Skład Kamaszków daruskeich z ob. 
woki 


i 


mi kork, odzłr.. 5 do 6.50 ~ obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie p my darmo. 

Zamówienia wedłog miary ł naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia za- 
miejs”owe wypełniają się za pobranlem po- 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 


| 


po użyciu Rurek anti-astmatycznyc. 
seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można: w*Kraxowie w apt. p. I. Trau* 
czyńskjego )pod firmą Brunona Miczyńskiego) ~ 
we Lwowie w aptece pana Piotra Mikolasza, 


do znaczenia samemu bielizny, 


przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle 
dla każdego domu jest ona pożyteczną. 
/, maąasa $ złr. Flakon na g 1 złr. 

iterami 
wraz z poduszką do tąrby 40 cent. Te sa- 
me z monogramami 90 cent. Korona 40 c. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do dru- 
„kowania, szablony, roboty rytę. 
Papier 
listowy lub Iioperty białe, za 100 
sztuk 35, 65, 75 ent. Korony 65 et. Druk 
monogramów za 100 sztuk 45 ct. Obata- 
(9718-6-20) ` 
HH. Bettelheim w Wiedniu, 


Pieczątki z dowolnemi dwoma 


wnicze rachuja się najtaniej. 


lunki za pobraniem. 


Gartenbaugebiiude. 


(1974-6) 


Precz z Siwizna! 


Woda Pani Dorat 


11, rue de Caumartin 4 Paris. 
Użyoiė 


turalnego 
nionym wynalazkiem: 
nie jest bynajmniej farbą; 


czy wszelkiej natury 
Dostać można w 


jednego flakonika Wody Dorat 
ostatecznym +i nieomylnym jest środ- 
kiem na przywrócenie siwym włosom na- 

loru Woda. ta jest nieoce- 
tania, nieszkodlwa, 
i i bardzo skutecz- 
me -zapobiega wypadaniu włosów i le- 
rzuty naskórne. 
rakowie w ap- 
tece p. I, Trauczyńskiego (pod firmą 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie 


Z końcem 


Nowo wybudowany dom kąpielowy, dla d 
cej się ilości gości kąpielowych 


w atp, Piotra Mikolasza. (561-12-) 


w Kołobrzegu (Colberg). 


Łatwy dojazd jako do stacyi kolei żelaznej. 
Maja otwarte będą kapiele 
Czerwca kapiele morskie. 


potrzebnemi urządzeniami. 


Do wskazania mieszkań wszystkim w 


lenia 


(975- 


wszelkich bliższych wiadomości gotową jest 


3.4) Dyrekcya kapiel morskich. 


laagi PIROEPNCOW EE 
PORZ AOR VORNE JOŁ JORYO SOWNO Sry 


i Irai 3 „2 > igl 
Buty wyso 6 Jućht. 1 ejet. zir. 8 50. 9, 10, 12, T Duszność, chrypka, katary zadi 
[SiS Ramaszki la chło ców : M r . wnione i wszelkie cierpienia ká- 
„matowę, cielęce, Zir. 2-20. 2:80, 3, 3-50. pałów oddechowych ustępują w jednej chwili 


p. Levas: 


Ikapiele słone i morskie 


am, odpowiedni jest powiększają” 
znaczenie powiększony, opatrzony: wszelkiemi 


ymaganiom odpowiednich i do udzie 


(8 
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słone, a 15 


c. k. uprzywił. galicyjskiego IE dj 
| sio i | 4 EFC.NV ; Wi 
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i d Siwa e f | kk (Najsłynniejsze środki toaletowe) Ff 
„8 StA a> . ki | A | Wu i m 
Kredytowego Włościańskiego. 10 „a o, 2 Berimora Gi 
y a 00. 4 je R b zy +: 
J £**)SPIRYTUS KORONNY É 
BOA: sk 
054. Listy te oproce*towują się po 6 od Sta rocznie kupony odsetkowe mie podlegają opodat- | $£ ED ; , s% 
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corocznego losowania. l M sz] a 
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